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Iraków 28 marca.
Odpowiedź p. Ministra policyi udzielona 

wczoraj w  Izbie wyższój Rady państwa na 
interpelaeyę ks. Karola Jabłonowskiego, ce­
chuje nowe stanowisko Rządu w  obec dzien­
nikarstwa. Rząd oświadcza przez usta p 
Ministra policyi, iż nie chce korzystać z słu­
żącego sobie na mocy § 22 ustawy druko- 
wój prawa dawania ostrzeżeń dziennikom, 
a to w obec obrad nad nową ustawą dru 
kovą i przez wzgląd na własne swoje o 
wokości druku pojęcia, tudzież na mowy 
w Ridzie państwa słyszeć się dające.

Ta: więc ustawa drukowa straciła m oc  
obowązującą, zanim odwołaną została i za 
nim ji zastąpiły nowe przepisy; § 22, który 
przjziawał władzom  politycznym m oc roz 
ciąjania środków administracyjnych na dzień 
nik, już nie istnieje, a jedyną juryzdykcyą 
w prawach druku są sądy karne. Nie my 
noić będziem żałobę po ustawie drukowćj, 
ktra instaneyom politycznym przyznawała 
djkrecyonalną w ładzę, ani też my żałow ać  
Leziemy, że się żądaniu interpelantów nie 
stfo zadosyć, i że niepociągnięto jednego 
zlzienników do odpowiedzialności, jakkol- 
vek z tym dziennikiem nie chcemy mieć 
c  wspólnego ani pod względem politycz- 
rm ani pod względem spółecznym, a tern 
nićj kościelnym. Wszelako nie wchodząc 

r tćj chwili w słuszność lub roztropność 
aterpelacyi, która przywiodła p. Ministra 
jolicyi do oświadczenia wczorajszego, ra- 
dzibyśray w iedzieć, w  jakich przypadkach 
dotychczasowe prawo drukowe obowiązuje, 
skoro od wykonywania jego częściow o rząd 
dobrowolnie odstępuje. Praktyka sądowa  
w ostatnich procesach drukowych przeko­
nywa, że sądy nie mają żadnego względu 
na bliski koniec dotychczasowej ustawy dru­
kowej, ani na przyszłe możebne zmiany jej 
i na now ellę karną, którą się Izby zaj­
mują; owszem  wyroki sądow e raz po raz 
zapadłe przekonywają o całój ścisłości ob­
stawania przy literze prawa, tak jak gdyby 
kazały dziennikarstwu żałow ać owych pa- 
tryarchalnych czasów opieki administracyj­
nej, która dawała ostrzeżenia, zam ykała na­
wet na kilka tygodni dzienniki i okładała  
je na drodze dyscyplinarnćj skromnemi grzy­
wnami, lecz tern samem chroniła od niebez­
pieczeństwa dopuszczenia się zbrodni jednym 
zamachem pióra!

Nie było też już od 14go grudnia ostrze­
żeń. P. Minister Stanu uwzględnił był ów ­
czesną interpelaeyę z powodu ostrzeżenia 
danego Pressie. Odtąd są tylko procesa kar­
ne i wyroki potępiające. Prawda, że rząd 
nie zgodził się na zaprowadzenie sądów  
przysięgłych w  procesach drukowych, bo 
te po zniesieniu ostrzeżeń i ich następstw

nsam owolniłyby prasę zupełnie. Bez sądów  
przysięgłych położenie dziennikarstwa nic 
nie zyskało na tem , że Rząd zaniechał o- 
strzeżeniami je karcić, lecz traci coraz w ię­
cej, w  m iarę, jak się rozciąga pojęcie ka- 
rygodności. Dziś więc gdy sądy przysię­
głych nie mają o dziennikarstwie wyroko 
wać, jedyną kotwicą dla niego byłaby usta 
wa o nietykalności i nieodpowiedzialności 
sędziego. Bez tej ustawy, bez otoczenia sta­
nu sędziowskiego wszystkiemi atrybucyami 
nienaruszalności, zrzeczenie się wpływu bez­
pośredniego w ładz politycznych na dzien­
niki nie daje żadnej tarczy wolności druku, 
bo względy dyskrecyonalnej władzy głoski 
prawa nie łagodzą. Większa niż kiedy­
kolwiek liczba procesów drukowych i su­
rowsze niż kiedykolwiek kary, są tego do­
wodem.

EORESPONDENOTA 0ZA8U.

W ie d e ń  27 marca.

□  Wyjście z posiedzenia wczorajszego człon­
ków prawicy w Izbie niższej, nie zrobiło tego wra­
żenia, które Czesi osiągnąć pragnęli. P. Rieger u- 
trzymywał, że wrażenie to będzie nie tylko moral­
ne, ale i optyczne. Nie postrzeżono się ani na je- 
dnem ani na drngiem. Izba była może tylko zdzi­
wioną, że bez postawienia kategorycznych powo­
dów opozycya uciekła się do trzeciego kroku. 
Fremdenblatt powiada dziś, że na tej podstawie 
prezes Izby może zawezwać ezłonków prawicy do 
pełnienia swych obowiązków lub złożenia manda­
tów. Między samymiż posłami prawicy, była już 
o tem mowa. Istotnie kto dziś wiedzieć może, czy 
postępowanie tych posłów ma za sobą głos Sej­
mów, które ich wysłały, i głos prowincyj, nad 
których interesami czuwać w parlamencie mieli 
obowiązek? Złożenie dobrowolne mandatów by­
łoby dla tych posłów jedyną drogą przekonania 
się o opinii krajów, i zasłonienia się od odpowie­
dzialności, która później na nich spaść może. Je ­
żeliby zostali wybrani napowrot, dowiedliby, że 
pojęli dobrze wolę i interes ludności, którą repre­
zentują. W razie przeciwnym, zostawiliby innym 
pole do spełnienia tych obowiązków, nad któremi 
może być, że prowineye same dopiero się teraz za­
stanawiają. Niebranie udziału w dyskusyi i weto­
wania praw, które podnoszą podatki i nakładają 
nowe ciężary na mieszkańców, nie może być dla 
żadnej prowincyi rzeczą obojętną. Że postanowie­
nie to posłów prawicy jest dla rządu raczej po- 
rnocnem niż szkodliwem, dowiodło tego wotowanie 
wczorajsze. Dwa wnioski przeciwne rządowi upa­
dły dla tego, że opozycya im głosów swoich cie 
przyniosła. Miuisteryum z prawicy może być za- 
dowolonem.

Z Paryża dochodzą tu urzędowe zapewnienia, 
że cały ruch włoski nie wyjdzie po za zakres or- 
ganizacyi wojskowej. Gabinet turyóski i tuileryjski 
są w zupełnej pod tym względem zgodzie. Książę 
Metternich zwraca ciągle uwagę gabinetu tutejsze­
go na prowineye tureckie. Między Paryżem a Wie­
dniem są w tej mierze nieustanne narady.

Mówią, że hr. Rechberg uda się do Wenecyi, 
jeśli Cesirz przedłuży tam swój pobyt.

•

Książę Gramont był wczoraj w pełnej paradzie 
na pogrzebie księcia Windischgratz. Miał on z po 
lecenia Cesarza Napoleona oświadczyć najstarsze 
run synowi zmarłego, kilka słów sympatyi, przy­
pominając, że wydanie ciała poległego we Wło­
szech młodego księcia Windischgratz było pierw­
szym wstępnym krokiem do pokoju w 1859 r.

B e r l in  26 marca.

5  Trudno jest nie pisać satyry na ostatnie 
przemiany w wewnętrznej polityce pruskiej. Pisze 
ją cała niezawisła prasa europejska. Rzadko wy­
padek polityczny był tak jednomyślnie przez opi 
nię publiczną całego cywilizowanego świata po 
tępiony; rzadko potępiony takim sposobem. Nie 
gaiew, oburzenie, poważna krytyka, lecz ironia, 
szyderstwo, słowa lekceważące wydobywają się 
z pod pióra piszących. Prasa angielska rej wie­
dzie. Dzienniki krajowe nie śmią sarkazmów jej 
powtarzać. Ona, nie znajdując dość uzasadnionych 
powodów do tego nagłego poskoku z dróg tak 
szumnie zapowiedzianego liberalizmu, na pole da­
wnej, z podobną ostentacyą opuszczonej reakcyi, 
czyni śmiałe wprawdzie, ale przeto nie koniecznie 
płonne przypuszczenie, że to może Mtfistofoles 
paryski dał zeszłego roku tę radę dostojnemu go­
ściowi swemu w Compiógne, aby go politycznie i 
moralnie tak postawić w Europie i w Niemczech, 
jakby to dla dalszej polityki jego najdogodniej i 
najkorzystniej było. Rzeczy wiście, nie potrzeba 
było więcej jak  tego co dotąd się stało, aby pod­
kopać całe dotychczasowe moralne i polityczne 
znaczenie Prus w Niemczech. Jakże śmieszną wy­
daje się rola dobrodusznego Nationalvereinu w o- 
bec politycznego programu nowego gabinetu! Peł 
nomoenicy koalicyi wireburskiej w Bundestagu 
mieli składać pełnomocnikowi pruskiemu, panu 
Usedomowi, najserdeczniejsze powinszowania z po­
wodu tak szczęśliwie dokonanego zwrotu w do­
tychczasowej polityce Prus. „Kto mi zwróci moje 
ośm srebrników dane na flotę niemiecką ?“ pyta 
łośliwie Kladderadatsch w niedzielnym numerze, 

przepełnionym dowcipnemi aluzyami. Poddani ele­
ktora heskiego przesyłają poddanym króla pru­
skiego współudział swój w słowach: „Solamen mi- 
seris socios habuisse malorum.u

Tymczasem nowy gabinet rzuca codziennie w o- 
czy zdumionemu światu przez organa prasy swo­
jej dumne i wzgardliwe vquos ego“, mało się tro­
szcząc o sąd opinii publicznej, który uważa za 
zwykły wrzask pospolitego tłumu. W takiem uspo­
sobieniu ogłosił wczoraj program wyborczy (p. 
Prusy). Jest to akt wzywający do walki przeciw 
demokratom, którzy uwiedli i skrzywili opinię pu­
bliczną. Demokratami zsś są wszyscy, którzy nie 
dzielą opinii rządu i agitują przeciw niemu. Mnie­
ma on, że piętnując tą nazwą przeciwników swo­
ich, sprowadzi wszystkich, którzy jej przyjąć dla 
siebie nie zechcą, do jednego wielkiego obozu 
rządowego, i że przezeń zapewni sobie zwycięztwo 
w wyborach. Jest to manewr bardzo wątpliwego 
wpływu. Najprzód demokratów takieb, jakich so 
bie rząd wyobraża, z opiniami i dążne ściami cza 
su ostatniej rewolncyi, nie masz dziś w k ra ju ; je­
śli są, to kilkanaście lat doświadczenia nauczyło 
ich, że na tem co wtedy polu, dziś walczyć by 
łoby przedsięwzięciem bezrozumnem i bezskute- 
cznem; polem walki jest dziś i dla nich ustawa 
konstytucyjna, kraj i panującego zarówno obowię 
żująca, bo przez jeden i przez drugiego poprzy- 
siężona. Powtóre, stronnictwa liberalne różnego 
koloru, chociażby się i wyrzekły wszelkiej spółki

z demokratami, to dlatego niebędą bynajmniej 
skorsze do połączenia się z stronnictwem feodal- 
nem; ogłosiły one już swoje wyznania wiary i nie 
porzucą ich, aby przejść do proponowanego pro­
gramem wyborczym jednego tak zwanego ob >zu 
konserwatywnego. Nie uszło niczyjej uwagi, że 
program nowego gabinetu nie rozróżnia więcej 
stronnictw skrajnych, o których dawniej tak w za 
sadniczym programie z r. 1858, jak  w późniejszych 
odezwach i przemowach królewskich ciągle była 
mowa, lecz całe przeciwieństwo walki widzi tyl­
ko pomiędzy stronnictwem konserwatywnera a de- 
mokratycznem. Nie trzeba więcej, aby się przeko­
nać, jakim zasadom nowy gabinet hołduje i na 
jakiem stronnictwie głównie się dziś opiera. Lud 
pruski wystawiłby sobie świadectwo politycznego 
ubóstwa, gdyby się nie poznał na manewrze tak 
grubego wymysłu.

Drugi motyw programu wyborczego, mający 
wszystkich niademokratów zgromadzić w jednym 
obozie jest tea, że demokraci chcą punkt ciężko­
ści w rządzie przenieść do sejmu, na co korona 
nigdy przystać nie może, a kraj przez wybory 
swe powinien okazać, że również tego nie chce, 
poprzestając na przyznanym sobie przez panują­
cego i przez konstytneyę „współudziale w prawo­
dawstwie krajowem." Widać ztąd, że nowy gabi­
net przyswoił sobie zupełnie znaną zasadę dawne­
go członka izby panów, profesora Stahla: „Autko- 
ritaet, nicht M ajoritaetJ Czy z przyjęciem tej za­
sady za normę postępowania możebnym jest ja- 
kiśkolwiek rozwój systemu reprezeatacyjno - kon­
stytucyjnego, czy raczej z bezwzględnem zastoso­
waniem jej system ten nie staje się prostym me­
chanizmem czczych formalności? szkoda czasu i 
atłasu bliżej się nad tem zastanawiać. Liberalni 
wyborcy podziękują zapewne za honor głosowa- 
uia pod takiemi warunkami w spółce z stronnic­
twem feudalnem.

Wybory mają się odbyć wedle wydanego pro­
gramu z zupełną wolnością. Cała zaś osnowa pro­
gramu nie jest niczem więcej jak  rozkazem wy­
danym do władz krajowych, aby rozwinęły całą 
energię w kierowania wyborami i dołożyły wszel­
kich sił, aby tak wypadły, jak>emi je  rząd mieć 
chce. Co więcej, nie wahano się wszystkim urzę­
dnikom wyiaźnie oświadczyć, że wyszliby z gra- 
nić stanowiska swego, że przewiniliby przeciwko 
poprzysiężonej panującemu wierności, gdyby w wy­
borach wzięli udział przeciwny inteneyom królew­
skim. Wielu będzie takich, którzy się do tego roz­
kazu zastosują. Ale co p. Jagow, dzisiejszy mini­
ster spraw wewnętrznych mówi, to dla urzędni­
ków, którzy stali na czele władz w stolicy i na 
prowincyi, zanim on był landratem powiatowym, 
np. dla pp. Schwerina, Patowa i Auerswalda, nie 
będzie miało żadnego znaczenia. Możeż je miel 
dla drogich? Ten jeden frazes programu wybór 
czego wystarczy za całą krytykę politycznego sta­
nowiska obecnego gabinetu.

P a r y ż  24 marca.

W przeszły piątek miała mieć miejsce w parla­
mencie angielskim interpelacya w sprawie Polski. 
Spóźniła się ona, ale nastąpi. Obie Izby angielskie 
zażądają złożenia korespondencyj wymienionych 
z księciem Gorczakowem, aby się dowiedzieć, co 
myśli czynić rzeczywiście dla Polski i o ile 
zamierza stosować się do traktatów. Odbędzie się 
także wielki meeting za sprawą Polską w Lon­
dynie.

Artykuł, który p. Mazade ogłosił był w Revue

des deux Mondes o Rosyi, obraził ambasadę ro­
syjską. Ambasada przesłała odpowiedź, ale dla te­
go że nie była podpisaną, redakeya jej nie przy­
jęła. Constitutionnel okazał się względniejszym dla 
ambasady i temu parę tygodni zamieścił rzeczo­
ną odpowiedź z podpisem p. Aleksandra Jomini, 
syna byłego jenerała. Na tę odpowiedź dał repli­
kę pan Mazade w Revue des deux Mondes, repli­
kę godną.

Wczoraj deputacya Ciała prawodawczego złoży­
ła Cesarzowi uchwalony adres. Cesarz odrzekł, że 
kraj nie powinien się zrażać opiniami skrajnemi 
wyrażonemi w toku rozpraw, że tak on jak  Izba 
mą drogą środkową i razem. Mając w pamięci o- 
pozycyę podniesioną z powodu projektu podwyż­
szenia podatków, Cesarz dodał, że ta kwestya u 
łoży się po zniesieniu się Izby z radą stanu. Ce­
sarz podziękował Izbie za jej dobry duch i na­
pomknął, że nie myśli rozłączyć się z nią „przed­
wcześnie." Znaczy to, że me myśli rozwiązać Iz­
by tego roku, lecz roku przyszłego.

Onegdaj odbyła się rada ministrów. Zastanawia­
no się na niej nad trybem postępowania w przed­
miocie podwyższenia podatków. Pan Fould oświad- 
zył się za utrzymaniem swego planu i niezważa- 

niem na opozycyę Izby. Według niego, interes fi­
nansowy jest tak ważny, że odwaga działania na 
przekór Izbie staje się powinnością. Widać z wczo­
rajszej odpowiedzi cesarskiej, że rada co innego 
postanowiła i źe myśli iść z Izbą, choćby przy­
szło do zmniejszenia wydatków rządowych. Rada 
;tanu przerobi budżet nadzwyczajny i może wynaj­
dzie sposób jego zmniejszenia. Fałszem jest, aby 
w tym buuźecie miało figurować półtora miliona 
na dotacyc dla armii i rady prywatnej.

Dzienniki austryackie piszą tak, jak  gdyby w Pa­
ryża nowy zamęt był niechybny. Tymczasem wszy­
stko tu jest spokojnem. Agitacya zupełnie ustała. 
Sprawa handlowa, obchodząca bilans całej Francyi, 
zajmuje jeszcze wszystkich, ale powoli wszyscy 
przychodzą do przekonania, że uderzanie na alarm 
było nieBłuszuem. Rząd popełnił kilka a może 
tylko parę błędów w taryfach celnych, ale jest to 
szkoda nie tak wielka, choć dotkliwa dla miast 
sukienniczych, którą zdaje się kompensować ogól­
ny pobór ceł. Organa rządowe zapewniają, że po­
bór celny w pierwszych miesiącach tego roku jest 
•/aspakającym. Kwestyę tę rozbierał Cesarz z 'c a ­
lem natężeniem z deputowanymi na ostatniem przy­
jęciu czwartkowem. Rozbierał j ą  pod względem 
ekonomicznym, ale także i politycznym, bo zniże­
nie ceł ułatwia mu dojście do przekształcenia Eu­
ropy. Sfery rządowe, starające się o traktat han­
dlowy z Prasami, były bardzo nie zadowolone 
z mów pp. Bramę i Pouyer - Quartier. Nie zataił 
tego pan Baroche, odpowiadając ostatniemu depu­
towanemu. Negocyacye handlowe z Włochami je ­
szcze się nie skończyły.

Times krzyczy na używanie rzemieślników fran- 
cuzkich i niemieckich w wewnętrznym urządzeniu 
pałacu przemysłowego. Jest on echem zazdrosne 
go a patryotycznego usposobienia Anglików.

Ponieważ mówię o pracy i handlu, dodam, że 
zdaniem powszechnem praca i handel we Francyi 
idą trochę lepiej. Cierpią tylko miasta sukiennicze, 
aie mogąc obronić się przeciw konkurencyi angiel­
skiej. Francya i Anglia nie chcą postradać wywo­
zu do Chin i dla tego obmyśliły środki, aby mia­
sto Shangai nie dostało się w ręce powstańców.

Zlanie pułków ochotniczych z armią włoską jest 
ważnym i dobrym wypadkiem. Włochy otrzymują 
tym sposobem 16 nowych pułków, czyli inaczej 
nowy korpus. Popieranie Garibaldego przez ducho­
wieństwo włoskie robi tu wrażenie a obudzą krzy-

Część Literacko-Artystyczna.

z dóbr niegdyś narodowych 

W OBRĘBIE DZISIEJSZEJ GALICYI Z KRAKOWEM 

ORAZ ŚPI ŹA P O L S K I E G O .

(Dokończenie.)

Wyszczególnienie więc w mowie będących sta­
rostw i t. d. z w pływ ającą z nich do skarbu pu­
blicznego kwartą w ówczesnej monecie polskiej 
brzęczącej, obliczonej na złote polskie a z opusz 
czeniem groszy i denarów (według faktycznego sta­
nu w roku 1772,) jest według przyjętej w dawnej 
Rzeczypospolitej dyplomatycznej kolei województw, 
ziem i powiatów, mieszczących się w dzisiejszym 
obrębie Galicyi z Krakowem oraz Śpiża polskiego, 
następujące:

Prowincya Mało-polska
I. W o j e w ó d z t w o  K r a k o w s k i e .

1. Powiat krakowski (W . Ks. Krakowskie.)
Starostwo Krakowskie zip. 3026. Dzierżawy; 

Biedaczów, Więckowice i Zelków złp. 545. Wybra- 
niectwo w Ciężkowicach. — Młyn w Zielonkaeh złp 
96. Wybraniectwo w Trojauowicach złp- 68.

2. Powiat Sądecki (część obwodu sądeckiego, o- 
raz czgść komitatu spiskiego w Węgrzech):

Starostwo sądeckie złp. 6.750. W ójtostwa: Ko- 
kuszka złp. 46, w Piwnicznej złp. 244, w Mszalnicy 
zip. 109, w Trzetrzewiniezłp. 61, w Woli Mystkow- 
skiej złp. 35, w Pisarzowej złp. 131, w Ptaszkovtej 
złp. 61, w Łomnicy złp. 24. Starostwo Barcickie 
złp. 2574. S t a r o s t w o  S p i s k i e  60.933. Dzier 
żawa Tymbarg złp. 2.274. Starostwo Nowotargskie 
17.094. Wójtostwo w Klikuszowej złp. 100, wój 
tostwo Dzianisz złp. 256. Dzierżawa Ostrowsko 
złp. 2.021. Starostwo Czorsztyńskie złp. 7.195. Wój­
tostwa: w Ochotnicy złp. 22Q1, w Grywałdzie złp. 
100, w Tylce złp. 35, w Kluszkowicach złp. 141,

w Tylmanowej złp. 245, w Sromowcach niższych 
złp. 12, w Szczawnicach wyższych złp. 310, w Kro- 
śnicy złp. 12. Dzierżawy: Olszaua i Wolica złp. 600. 
Wójtostwo Mizerna złp. 62.

3. Powiat Biecki (część obwodów: jasielskiego, 
sanockiego, sądeckiego i  tarnowskiego.

Starostwo bieckie złp. 7.569. Wójtostwa: w Strze- 
szynie złp. 162, w Harklowej złp. 315, w Jodłów- 
ce złp. S l. Starostwo Trzcinnickie złp. 3114. Wój 
tostwo w Lipnicy górnej złp. 362. Wieś Grudca i 
Głęboka złp. 1043. Starostwo Dębowieckie złp. 3613. 
Wójtostwo w Dębowcu złp. 2.446. Dzierżawy: 0- 
giek, Swierchowa, Mytarz złp. 928. Wójtostwo w 0  
sieku złp. 16. Wójtostwo Brzozowa i Skalnik złp. 
512. Wieś Desznica i Jaworze złp. 533. Wieś Gli­
nik złp. 524. Starostwo Jasielskie złp. 6.018. Wój­
tostwo w Hankówce złp. 146. Starostwo Jodłow­
skie złp. 4.774. Dzierżawa Swoszowa złp. 426. 
Dzierżawa Żurowa złp. 195. Starostwo Libuskie 
złp. 8870. Wójtostwa: w Rzepienniku suchym złp- 
816, w Rzepienniku strzyżewskim złp. 389, w Mo­
szczenicy złp. 317. w Rzepienniku złp. 463. Dzier­
żawa Lipinki złp. 1291. Wójtostwo w Sękowej złp- 
98. Sołtystwo tamże złp. 87. Wójtostwo w Sokole 
złp. 97. Wójtostwo w Siarach złp. 113. Dzierż - 
wa Mszanka złp. 468. Dzierżawa Bystra złp. 678. 
Starostwo Ciężkowskie złp. 1750. Wieś Ostrusza złp- 
200. Dzierżawa Staszkówka złp. 1204. Dzierżawa 
Turza złp. 854. Starostwo Grybowskie złp. 4157. 
Dzierżawa Siemiechów złp. 1266. Sołtystwo w Sie 
nnechowie. —

3. Powiat Proszowski (część obwodu bocheń­
skiego).

Starostwo Przemękowskie złp. 3144.
4. Powiat Czechowski ( część obwodów bochen- 

skiccjo % sądeckiego):
Starostwo Czechowskie złp. 1,312. Starostwo L i­

pnickie zip. 4,790. Sołtystwo: w Lipnicy dolnćj 
zip. 142, w Leszczynie złp. 270. Starostwa: Woj­
nickie zip. 1,1<8, Bocheńskie zh*. 1,186, Ujskie 
złp. 1,081, Jadownickie 3,025. Wójtostwo w Bor­
ku złp. 155, w Jodłówce złp. 187. Dzierżawa Sie 
dlec złp. 814.

5. Powiat Szczyrzycki (część obwodów sądeckie­
go, bocheńskiego i wadowickiego):

Kasztelania krakowska czyli Myślenice złp. 6,829. 
Wójtostwa: w Krzeczowie złp. 186, w Tęczynie

ZJP’ 45> w Stróżćj złp. 268. Wójtostwo: Krzczonów 
ion  nP- Kubień złp. 511, NisAkowska Woła złp. 
120. Dzierżawa Pierzchowiec złp. 274. Starostwo 
Lnnckorońskie złp. 2.3,962. Wójtostwa: w Jasienicy 
złp. 83, w Zachełmnćj złp. 23, w Jackówce złp. 
inń  W ^ r.ze8onićj złp. 135. Sołtystwo Budzów złp. 
i 0Wó)to8two w Bieńkówce złp. 50, Biertowice 

złp. 30. Sołtystwo Skawinka złp. 33. Wójtostwo 
Juszczyn złp. 60. Sołtystwo Baczyn złp. 58. Wój 
tostwa: Sidzina złp. 64, Kojszówka złp. 25, Bo- 
gdanówka złp. 20. Starostwo Dobczyćkie złp. 5,404. 
Wójtostwa: w Jerzmanowic złp. 34, w Hucisku zip.

ó- ^ g łó w c e  złp. 70, w Kornatce złp. 23, 
w Kobieloiku złp. 37, w Targoszynie złp. 84. Sta­
rostwo Mszańskie złp. 2,135. Karczma w Słomce 
złp. 50. Wójtostwo Sadówka (?) złp. 13. Dzierżą- 
2216 * M 57- Starostwo Olszowskie z ł , .

6. Księstwa Zatorskie i Oświęcimskie, (część ob 
wodu wadowickiego).

Starostwo Oświęcimskie złp. 1414. Wieś Łęk; 
złp. 477. Wybraniectwo tamże i w Babicach— Sta­
rostwo Zatorskie złp. 7353. Wójtostwa w Kętach 
zł. 561 i w Wadowicach 289. Wybrar iectwo w Piotr­
kowicach 61, drugie tamże, w Bielanach, w Ko- 
biernieach i w Monowicaeh — Starostwo Lipnickie 
i B iała cum attinentiis złp. 10.963. Wybraniectwo

Lipniku — Starostwo Berwałdzkie złp. 2030. 
Wójtostwo z wybraniectwem w Berwałdzie. małym 
zł. 333. Wybraniectwo w Choezni i Stanisławiu — 
Wsie; Zakrzów, Leśnica i Stronie złp. 1165. Wy 
braniectwo w Zakrzowie — Wójtostwo w Sleszowi- 
cach złp. 211.

II. W ó j e w ó d z t w o  S ę d o m i r s k i e .
1- Powiat Sędomirski (część obwodów tarnowskie­

go i  rzeszowskiego).
Starostwo sędomirskie złp. 10.554. Wójtostwo 

Zalesie złp. 105. Dzierżawa Zbigniew (Zbydoiów) 
złp. 550. Wójtostwo Zbigniewskie (Zbydniowskie) 
złp. 175; wójt. w Pysznicy złp. 507 i w Studzieńca 
złp. 101. Wieś Kurzyna z przyległościami złp. 276 
i Ruda Jastkowska zip. 97. Wójtostwa: w Jeźo- 
»em zip, 250, Zielonka złp. 389, w Dzikowcu, Li- 
pnicy i Woli Raniżowskiej złp. 1154, Zachwiejów 
złp. 77, Czajkowa złp. 270, w Kamieniu złp. 1051, 
Markowizna i Ostrowy —

2. Powiat Pilżnień8ki (część obwodów tarnowskie 
go, jasielskiego i rzeszowskiego).

Starostwo Pilźnieńskie zip. 2724. Wójtostwo w 
Dzwonowej złp. 192. Dzierżawa: Lubcza wielka i 
mała złp. 2880 i Bratkowice złp. 8715. Starostwo 
Ropczyckie złp. 6188. Wójtostwo w Borku wielkim 
złp. 146. Dzierżawa Rozniszów złp. 1750 i Łopu- 
chowa złp. 426. Wójtostwo tamże — Wieś Zdżary 
złp. 177. Wójtostwo Wiercsny złp. 389. Wieś By 
strzyca górna złp. 219. Wójtostwo Bystrzyca dolna 
złp. 141. Dobra kasztelanii Będomirskiej złp. 3626. 
Starostwo Niedomićkie —

III. W o j e w ó d z t w o  Ruskie.
1. Ziemia Lwowska (część obwodów lwowskiego, 

żółkiewskiego, przemyskiego, stryjskiego, Samborskie 
go, brzeżańskiego i złoczowskiego.

Starostwo Lwowskie złp. 2481. Wieś Skniłów zł. 
497. Wsie Kozice i Jemelnia złp. 1013, Zniesienie 
zip. 417, Prusy złp. 570, Birszczowiee złp. 660. 
Wsie Kamienopol i Podborce złp. 987, Rokitno zł. 
492 i Mikłaszów złp. 1815. Wsie: Biełka królewska 
i Zucfcorzyce złp. 1207, Zadworze zł. 766, Połoni 
ee zł. 353, Laszki zł. 566 i Zeniów zł. 413. Staro­
stwo Głiniańskie zł. 8944. Wieś Błotnia złp. 1205, 
Sieciechów zł. 300. Wsie: Grzęda i Grządecka Wo 
la zł. 1609, wieś Nowesioło z wójtostwem zł. 534 
Wsie: Podliski z folwarkiem; Koszelów i Stroniatyn 
zł. 1264, wieś Artasów złp. 590. Dzierżawa Mierz 
wieka zł. 4216. Starostwo Kamionackie zł. 5493. 
Wsie: Strzemieó zł. 173, Nowystaw i Czestynie zł. 
700. Starostwo Janowskie zł. 6491. Wójtostwo Ja ­
nowskie zł. 1891, wieś Sucha Wola albo Wolica 
zł. 540, Żorniska z częścią Łoziny zł. 270. Staro 
stwo Gródeckie złp. 24.613. Dzierżawa Kamieno 
brodzka zł. 1500, Wieś Gsje zł. 1893. Starostwo 
Bobreckie zł. 3266. Wieś Wodniki zł. 795. Dzierża­
wa Bakowiecka zł. 1277. Część we wsi Bakowcat-b 
zł. 84. Wieś Lubeszka zł. 156. Starostwo Jaworow­
skie zł. 18.817, w Cetuli półłanek zł. 18, w Wierz 
hiacach półłanków cztery i zagroda zł. 89, tarrsż :• 
Tywoństwo łanu jednego i pół zł. 51, tamże półła 
nek zł. 8. Dzierżawa Tuczapska zł. 2103. Staro 
stwo Szczerzeckie zł. 10.673. Wójtostwo we wsi Po 
lance złp. 290. Wieś Nagórzany z folwarkiem zip. 
1491, Nowosiółki albo Nowosielec zł. 103, Koniu 
szki zł. 496, i Sokolniki zł. 1459. Starostwo Dro-

chowyskie zł. 6606. Wieś Stoki zł. 286. Wójtostwo 
Staro Jazowskie zł. 551, Zawadowskie zl. 1278, 
w Czerniławie zł. 282, w Nowym Jazowie i w czę­
ści Cetuli zł. 503, Gródeckie zł. 515. Wieś Czs-r- 
nokońce zł. 150. Wójtostwa: w Rodatyczach zł. 425 
i w Czerlanach zł. 85, Łan Dziakowski w Zaszko- 
wicach zł. 112. Wójtoitwo Kamionackie zŁapajów - 
ką i łanami zawiszeńskiemi zł. 117, tam te wioska 
Krzywołauka z łanem Sulimińskim rł. 88. Wójto­
stwa: w Glinianach zł. 214, w Bóbrcr z dziesięcin 
łankami zł. 259, w Sokolnikach zł. 207, Szczerzec­
kie zł. 5330, w Dobrzanach zł. 189, Poiszniańsk-e 
zł. 226, w Bródkach zł. 308, w Łubianej zł. 100, 
MikołajowsSrie zł. 163 i w Demni zł. 943.

2. Ziemia Zydaczewska (część obwodu s try j­
skiego i brzeżańskiego).
, Starostwo Żydaczewskie złp. 4002. Wójtostwo 
Zydaczewskie złp. 68. Dzierżawa Cucułowce i Tu- 
rady złp. 3087. Wieś Bereżnica złp. 1011 i Ory- 
szkowce złp. 409. Dzierżawa Ottyniowice złp. 
1678. Wsie Holeszów i Łapszyn złp. 820. Staro­
stwo Dolitiskie złp. 12,425. Wójtostwo w Łopian- 
ce złp. 33. Wieś Turza gniła złp. 119.

3. Ziemia Przemyska (częśćobwodu przemyskiego, 
rzeszowskiego, sanockiego, Samborskiego i stryj­
skiego).

Starostwo Przem yskie złp. 17,656. Wieś Wysza- 
tyce złp. 4987. Wójtostwa: Przemyskie z łp .'l2 0 , 
Jaksmamckie złp- 198, Cykowskie złp. 253, L e­
szczyńskie z!p. 112, w Katynie złp. 52, Jamnej 
góraej złp. 644, Starzawie złp. 149, Krosienku złp. 
219, w Smolnicy złp. 150, Łopuszance złp. 67 
Berehach złp. 294, Nanowej złp. 121, Rudawce 
złp. 40, Cisowej zip. 331. Wieś Brylińce z wójto­
stwem złp. 790. Wsie Chołowiee, Krzeczkowa i 
Olszany zip. 1719. Dzierżawa Medycka złp. 9982.

lcś Maćkowice złp. 1336. Starostwo W isznień- 
skie zip. 2961. Wsie: Ożomla złp. 1245, Stsrzawa 
£ip. 1868. Wsie: Laszki, Kościelniki, Kropieiniki, 
Kuihenice i Nicbowice złp. 2267, Mistycze, San­
niki i Ostrożec złp. 1284, Radynice, Jatwięgi i 
Kornice złp. 2257, M^kuniów złp. 1516, Koniuszki 
złp. 213, Bnrczyee złp. 393. Starostwo Mościskie 
złp. 13,859. Wieś W oła Małnowska złp. 246. 
Dzierżawy: Hodynie i Lacka Wola złp. 2487. 
Wójtostwa: w Rudnikach złp. 341, Woli Małnow- 
skiej złp. 579. Łan w  Lackiej Woli złp. 25. Wsie:
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ki dzienników legitymistowskich. Margrabia Lava- 
lette spodziewany je s t ju tro  w Paryżu.

Stan półwyspu wschodniego bardzo wszystkich 
zajmuje. Przew iduje, że tego lata powstanie ludów 
chrzcściańskich w Turcyi może się uogólnić. Jeżeli 
to nastąpi, co zrobi R osya? czy wda się w tę 
spraw ę i ja k  się w nią w da? Przewidując te i 
inne w ypadki, Francya stara się być w stosunkach 
przyzwoitych z Rosyą. Cesarz dał rozkaz kontr- 
adm irałow i Touchard trzymania się z fl .tą angiel- 
ską, k tóra krąży około brzegów greckich i jej ob­
serwowania. Kontradmirał ma pozostać ściśle neu­
tralnym . Niektóre organa angielskie wyznają, że 
przyszedł czas na przeobrażenie Turcyi. Czy ga­
binet angielski uzna tę potrzebę?

Z Meksyku nie nadeszło nic pewnego. W iado­
mości o podpisania ugody z prezydentem Juarez 
uważane są  za wątpliwe.

Wczorajsze wyścigi w la Marche rozpoczęły po­
rę wiosenną. Za trzy tygodnie rozpoczną się w y­
ścigi w parku bulońskim. Co poniedziałek jest 
koncert w Tuileryach, a  co sobota w ratuszu. Post 
jest porą koncertów i urzędowych obiadów. Tego 
roku widać na afiszach koncertowych wiele nazwisk 
polskich. D nia 28 t, m. daje koncert pan Sowiń­
ski. Dziś Ceskiz odbył na dziedzińcu Tuileryjskim 
przegląd dywizyi jenerała Bazaine. Ciekawych był 
ogrom. Przegląd gw ardyi ma się odbyć w parku 
bulońskim.

W ybór członka akadem ii w miejsce pana Scribe 
odbędzie się dnia 3 kwietnia.

Dziś odbył się pogrzeb pana Halevy.

W iedeń 27 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby wyższej M inister policyi bar. Mecsery taką 
dał odpowiedź na interpelacyę zaniesioną doń 
przed kilkom a dniami.

„Artykuł dziennika Presse z d. 1 m arca nastrę 
czył JO . ks. Jabłonowskiem u i wielu członkom 
tej wysokiej Izby sposobność w ystósowania do 
rządu interpelacyi, której treść znaną jest wys. 
Izbie i k tóra zam yka się pytaniem : czy rząd za­
m yśla wystąpić przeciw pomienionemu dzienniko­
wi wedle istniejących ustaw  drakow ych z powo­
du wybryków jego naruszających uszanowanie dla 
kościoła ka to lick iego , jego  instytucyj i zwy - 
czajów.

„M am zaszczyt odpowiedzieć następnie na po­
stawione mi pytanie :

„Pomieciony artykuł bynajm niej nic uszedł po- 
winnej uwagi tych organów rządow ym , które bez­
pośrednio i samoistnie powołanemi są  do wystę- 
pyw ania w razie naruszenia praw a przez dzienni 
ki. P rokuratorya publiczna już  na dniu 1 marca 
w  raporcie do nadprokuratora gruntow rie rozbie­
ra ła  pomieniony a rtyku ł, tak  pod względem jego 
formy ja k  i treści, i doszła do tego rezultatu, że 
podług istniejących praw  karnyeh nie masz ta ­
kiego paragrafu, aby przeciw temu artykułowi w y­
stąpić z urzędu i że o ile rzecz się tyczy zaczep­
ki pewnych oznaczonych osób mogących być w 
tym artykule dotkniętemi, niepodobna je s t wdać 
się dla braku wymaganego prawam i substratu o- 
skarżenia. Gdy nadprokurator znalazł to zdanie 
uza8adnionem, działanie kom petentny eh organów 
rządowych w tym kierunku okazało się zamknię- 
tem i mogło tylko wzięte być pod rozwagę, czy 
w  tym przypadku można i należy użyć środ 
ków adm inistracyjnych ustaw ą drukow ą dozwolo 
nych.

„W szelako pom inąwszy odpowiedź ua pytanie 
wstępne, czy w danym  razie istnieją w zupełno­
ści warunki §. 22go ustaw y drukow ej; pom iną­
wszy następnie i to, że w ogóle ograniczony u- 
stawami pozytywnemi zakres tego co wolno, roz- 
kglejszym  jest, aniżeli subjektywnem  zapatryw a­
niem się zawarowany zakres tego co fłaszne, m u­
szę przypomnieć oświadczenie zrobione przez Rząd 
na 89 posiedzeniu Izby deputowanych w d. 18 
grudnia z powodu postawionej tam in terpela­
cyi względem użycia takich kroków w obec 
prasy.

„Mogę to z tem większem zaspokojeniem uczy­
nić, iż zapatryw anie się rządu na niestósowność 
kroków  adm inistracyjnych względem prasy tak 
w uchwałach tej wysokiej Izby ja k o ttż  z powodu 
nowej ustawy drukowej nabytem  zostało, ja k  nie­
mniej znalazło uzasadnienie swoje w mowach, ja ­
k ie  się dały  słyszeć przy tej sposobności z ust 
niektórych z tych panów, co podpisał ową inter­
pelacyę."

Po tej odpowiedzi Izba przystąpiła do trzecie 
go odczytu ustawy o zmianach i uzupełnieniach 
kodeksów karnych, a  następnie odczytano pier 
wszy raz ustaw ę o zniesieniu cechów i stowarzy 
szeń przymusowych. Przekazano to komisyi poli 
tycznej.

—  Posiedzenie Izby deputowanych Rady pań 
stw a 26 b. m. poświęcone było, jak  już  pisaliśmy, 
obradom szczegółowym nad sprawozdaniem  wy­
działu skarbowego względem kroków finansowych 
przedsiębranych przez rząd po dniu 20 paździer. 
1860. Poprzednio jeszcze dep. Dobrilla z Istryi 
interpelował Ministeryum sprawiedliwości o ure­
gulowanie ksiąg  hipotecznych w Istry i, zaniedba­
nych od czasu ustania rządów francuskich w tym 
kraju.

Ja k  wiadomo, praw a strona opuściła salę p o ­
siedzeń, naprzód wyszli Czesi potem Polacy: po­
zostali tylko Dr Cznpr, Dr Toman, Ljubisza, Dr 
Krasa, D r Obst, bar. Petrino i Rogalski.

Pierwszy wniosek wydziału brzmi, aby Izba o- 
świadczyła „że memoryał ministeryalny o tyle jest 
niezupełnym, iż się nie rozciąga do powiększonej 
emisyi assygnacyj hipotecznych i powiększenia 
długu bieżącego przez czynności zastawowe."

Sprawozdawca Dr H e r b s t  motywuje tę naga 
nę przez wydział wyrażoną. Asygnacye hipoteczne 
opierały się na żupach w Gmunden, dług publi 
czny został powiększony przez zastawienie papie­
rów pożyczki londyńskiej z r. 1859. D r K a i s e r  
popiera wniosek wydziału, twierdząc, że Minister 
winien był wytłumaczyć pow ody emisyi obligacyj 
hipotecznych, tak  ja k  to uczynił pod względem 
innych operacyj finansowych. Powiększenie tych 
papierów niczem innem nie jes t, ja k  zaciągnię 
ciem nowego długu publicznego, mniejsza zaś o to, 
ja k ą  formę rząd obrał.

Minister P l e n  e r  mówi, że memoryał będący 
dziś przedmiotem obrad, pow stał w r. 1861, kiedy 
jeszcze nieprzewidywano potrzeby w ydania tych 
asygnacyj, ani też rozległości operacyi zastawo 
wej. W tedy nie można było przewidzieć wysoko­
ści cyfry tego nowego długu. Te same powody, 
jakie zmusiły rząd do pożyczki podatkowej, do 
podwyższenia stopy procentowej od asygnacyj 
hipotecznych, zmusiły go do powiększenia liczby 
tychże asygnacyj tudzież podjęcia czynności za­
stawniczych, a  te ostatnie miały na celu przyspo­
rzyć waluty na opłatę kuponów pożyczki narodo­
wej i zadosjćuczynienie za granicą, gdzie także 
trzeba płacić procenta srebrem. Jeśli Izba uzna 
niedokładność przedstawienia m inisteryalnego, to 

Minister gotów temu zaradzić uzupełniając bra­
ki, ale Izba zdaniem Ministra ju ż  teraz dosyć jest 
objaśnioną, aby nie potrzebowała w ym agać obszer­
niejszego w ypracowania. Co się czynności depo­
zytowych (zastawniczych) dotyczy, takowe nie po­
większyły długu państwa. Minister przyrzeka w każ­
dej chwili czynności te usprawiedliwić.

K u r a n d a  nie poprzestaje na tych ustnych za­
pewnieniach i chce, aby Izba m iała sobie udzie­
lony dokument. Z jego  i W i n t e r s t e i n a  słów 
wykazuje się, że bank eskom tuje asygnacye o- 
parte na salinach, że asygnacye te bez m ała 100 
milionów złr. wynoszą, że nie ich wartość, ale 
tylko wysokość dochodu wzięta za podstawę sza- 
unku stworzyła wartość do tej dochodzącą sumy, 

że rząd przez monopol soli może tę wartość utrzy­
mać. S c h i n d l e r  członek wydziału finansowego 
powiada, że zastawione papiery p ochodzą  z poży­
czki jeszcze niecałkiem pokrytej, a papiery zasta­
wione obciążają dług publiczny więcej, niż gdy­
by je  podług planu pożyczki puszczono w o- 
bieg.

Minister skarbu p. P l e n e r  tłum aczy się tćm, że 
wydanie większej ilości asygnacyj hipotecznych, 
aniżeli wykazy bankowe p rzedstaw iają, ztąd po­
chodzi, że w pewnej operacyi depozytowej (zasta­
wniczej) dano w zastaw kilka milionów w tych 
asygnacyach. T a  operacya została wśród tego zam ­
kn ię tą , ale asygnacye me były puszczone w obieg, 
tylko zostały w posiadaniu tego kto dał zaliczkę. 
Dopiero po ich wydobyciu z depozytu, dostały 
się częściowo do publicznej cyrkulacyi. Zresztą 
łatwiej je s t po upływie roku oceniać kroki zrobio­
ne, ęiż w chwili ich potrzeby. Minister chce aby 
kto w skazał, czy można było inny znaleść sposób 
d o s ia d a  taniej i Spieszniej pieniędzy, których pil­
nie potrzebowano. Domaga się więc, aby z tego 
punktu widzenia oceniano jego  działanie.

Sprawozdawca H e r b s t  tak  obraca pytanie: czy 
wn osek wydziału je s t uzasadniony lub nie jest?

i czy potrzeba aby Izba oświadczyła to co jej w y­
dział zaleca. W ydział m niem a, że wypuszczenie 
w obieg asygnacyj hipotecznych i deponowanie 
efektów w ym agają przyzwolenia Rady państwa. 
Państwo może sprzedać swój m ajątek nieruchomy, 
ale za zezwoleniem reprezentacyi, a jeśli to rząd 
uczynił, winien się usprawiedliwić; jeżeli zaś za­
ciąga pożyczkę, aby się wydobyć z k łopotu , to 
również od Izby powinien mieć pozwolenie. 
W każdym  więc razie chwilowa potrzeba nie mo­
że zmieniać natury rzeczy. Dług również bieżący 
powstał z chwilowej tylko potrzeby. Mamy asy­
gnacye hipoteczne od r. 1848, a zatem już od 14 
lat, a to dla zaspokojenia chwilowej potrzeby, i 
uie masz nadziei pozbycia się ich, bo coraz inne 
się tworzą. Jeżeli się daje w depozyt efekta na 
3 miesiące, to nie w ynika ztąd jeszcze, aby tego 
terminu nie ponawiać ciągle. I asygnacye hipote­
czne wydawane są na krótkie term ina, lecz to nie 
zmiana natury rzeczy. Nie może sprawozdawca 
uważać tego za krok adm inistracyjny. To tylko 
obyć się może bez potwierdzenia ciała praw oda­
wczego, co ustaw ą je st zastrzeżone i z góry ob­
myślane. Mówca wyprowadza wreszcie z konsty- 
tucyi warunek usprawiedliwienia każdej czynności 
finansowej.

Minister P l e n e r  zwraca uw agę na dalsze uspra­
wiedliwienie kroków finansowych, w memoryale 
złożonym Izbie 17go grudnia. Dalej zaprzecza 
mówca, aby zastaw y były pewnym rodzajem kon- 
wersyi długu publicznego. Czynności depozytowe 
są  tylko zaliczką na zastaw  obligscyi lub bonu, 
ale oblig ten lub bon niezmienia przez to natury 
kapitału  i procentu. Zresztą idzie tu tylko o for­
malność. W ydział mówi, że usprawiedliwienie n e 
jest dokładne, więc teraz daje się dokładniejsze. 
Ministrowi byłoby rzeczą łatw ą wydrukować ob­
szerniejszy memoryał i szczegółowy, ale czas n a ­
gli. Ustęp ten o asyguacyath  i depozytach da się 
zresztą wmieście w ustęp 3ci, k tóry wchodzi w me- 
ry to ry a b y  rozbiór kroków finansowych. M inister 
w końcu nadmienia, że tu nie idzie o deeyzyę Iz- 
jy, lecz o proste zdanie, a  zatem o formalność.

W niosek wydziału mimo tego został uchwalony, 
a przez to niejako wotum nieufności dane Mini­
sterstwu skarbu.

Co do artykułu  2go, który b rzm i: że wydział 
„podziela zapatryw anie się ministeryum na poli 
tyczne położenie Austryi w r. 1860 i w niem w i­
dzi konieczność nadzwyczajnego pow iększania ko­
sztów na wojsko;" sprawozdawca H e r b s t  zwra­
ca naprzód uwagę na w yjaśnienia dane wydziało­
wi przez Ministrów spraw  zagr. i wojny. W yja­
śnienia te skłoniły większość wydziału (22) do 
zalecenia Izbie, aby przyjęła usprawiedliwienie, 
mniejszość zaś (19) wnosi, żu „nie widzi pozyty­
wnego punktu oparcia się, aby stanąć przeciw za- 
latryw aniu się ministerstwa."

Dep. W i n t e r s t e i n  staje w obronie wniosku 
mniejszości. Mówi o n , że wydział miał sposobność 
korzystania z objaśnień m inistra spraw  zagr. o ty- 
e, aby mógł wyrobić sobie zdanie oparte na r a ­

portach ajentów  zagranicznych, ale okoliczności 
wśród jak ich  wystosowano te raporta, są cale in­
ne, niż okoliczności o dwa lata późniejsze, któ- 
yeh użyto za podstawę wyrobienia sobie sądu o 

stanie spraw  zewnętrznych i potrzebie utrzym ywa­
nia większych sił zbrojnych. Mówca dla tego za­
leca wniosek m niejszości, który je s t więcej bier­
nym  , g d y  tym czasem  w n io sek  w ięk szo śc i je s t  
więcćj afirmatywnym.

Dep. G i s k r a  broni wniosku większości; w yka­
zuje, że między obu wnioskami nie ma właściwie 
różnicy polityczoćj, bo jeden  nie jest naganą ani 
drugi pochwałą. Różnica je s t tylko formalna. Mó­
wca jest zd an ia , że wystawienie większych sił 
zbrojnych w r. 1860 było koniecznością i zapu­
szcza się w ocenienie ówczesnego położenia Euro­
py a  w szczególe Austryi i W łoch i oświadcza, 
że tam gdzie idzie o całość i potęgę państwa, go­
tów wszystkich użyć środków i każdy gabinet 
wspierać będzie.

H e r b s t  mówi, że jako sprawozdawca, musi 
bronić wniosku w iększości, łeez osobiście byłby 
za drugim w nioskiem , a przeto uwalnia się od 
dłuższego wywodu.

W niosek mniejszości upadł.
Artykuł 3ci mówi, że „wydanie papierków  zda­

wkowych usprawiedliwioncm jest potrzebą podrę­
cznego ruchu handlowego, podwyższenie stopy pro- 
centowćj od asygnacyj hipotecznych usprawiedli­
wione je s t stanem  stopy procentowćj w ogólności,

nałożenie pożyczki podatkowćj smutnym stanem 
ogólnych stosunków, które niedozwoliły w inny 
sposób dostać pieniędzy.*

Wniosek ten został przyjęty podług brzmienia 
propozycyi wydziału.

Artykuł 4ty mówi o zaprowadzeniu w prowiu 
cyach włoskich przymusowego obiegu banknotów, 
co się okazało w skutkach swych uiekorzystnem 
Artykuł ten uchwalony bez dyskusyi.

Artykuł 5ty „że wstrzymanie w ypłacania pro­
centów od pożyczki narodowćj w srebrze było 
smutnem już  dla tego samego, że nienależy zale­
cać ehwiejności w sposobie oprocentowania po­
życzek."

Dep. W i n t e r s t e i n  chce przedewszystkiem, a 
by mieć kw estyę praw ną na oku, dla tego radzi 
on oznajmić zdanie, że wstrzymanie w ypłaty pro­
centów w srebrze jest dla tego smutnem, iż jest 
naruszeniem zobowiązań i podkopuje zaufanie. 
Wniosek ten jednak  upadł 49 głosami przeciw 65, 
a wniosek większości przyjęto.

Depesza z Frunie z 26go donosi: W ydawca 
i odpowiedzialny redaktor Gazzetta d i Fiume p. 
Rezza został wczoraj wypuszczony na wolność za 
wyrokiem sądu apelacyjnego w Zagrzebiu,

Królestwo Polskie*
Ogłoszono znów w W arszawie nową reform ę: 

pozwolono publiczności p r z y z w o i c i e  ubranej 
spacerować po ogrodach Saskim  i Krasińskich. 
Ogłasza o tem oberpoiicmaister warszawski, lecz 
do obwieszczenia swego nie dodaje żurnalu mody 
policyjnej, ani opisu kogo uważa za przyzwoicie 
ubranego i ja k ą  pod tym względem dał instrukeyę 
straży policyjnej, która ma być przy wnijściu do 
ogrodów postawiona. W innym kra ju  chociażby 
nawet w obwieszczeniu zakazano puszczać do o- 
grodu ludzi nieprzyzwoicie ubranych, nie potrzeba 
pod tym względem bliższego wyjaśnienia. Ale pod 
rządem gdzie krepę na kapeluszu lub tasiemkę 
na nim, a  pentelkę u sukni uważają za ubiór nie 
tyiko nieprzyzwoity, lecz nawet buntowniczy i ska­
zują tak  ubranych do tw ierdzy; pod rządem pod 
którym policyanci suknie nawet sługom rządowym 
z Instytutu marymontekiego przez władze dane, uznali 
za nieprzyzwoite i schwytawszy ich odcięli kaptury 
u burek, powinna wychodzić najszczegółowsza in- 
strukeya względem „przyzwoitego i legalnego u 
brani a  rysunki mód policyjnych ogłaszane być
winny publiczności i doręczane policyactom.

Uczyniwszy tę uwagę co do niedostatków w prze­
pisach i rozporządzeniach policyjnych, jakiem i rząd 
r,<syjski swoje cywilizacyjne posłannictwo na 
Wschodzie od czubów Piotra Wielkiego z najw ię­
kszą gorliwością spełnia, podajemy dosłownie ob­
wieszczenie oberpolicmaistra względem koncesyi 
otwarcia ogrodów, w którem zresztą wiele prze­
pisów je s t zwykłych:

„P . o. W arszawskiego oberpolicmaistra.— Z po­
wodu zbliżającej się ciepłej pory roku, ogrody 
Saski i K rasiński w dniu 14 (26) b. m. dla u- 
żytku publicznego będą otwarte. — P. o. oberpoiic­
maister podając o tem do wiadomości, uważa za 
właściwe ogłosić także instrukeyę, ja k a  wydaną 
została przeznaczanej do tych ogrodów służbie 
policyjnej, a mianowicie służba rzeczona ma sobie 
poleconem:

1) N ie puszczać do ogrodu żebraków , w łóczęgów , 
ludzi pijanych, chłopców ulicznych i w ogóle lu 
dzi n i e p r z y z w o i c i e  u b r a n y c h .

2) Nie dozwalać wchodzić z tragam i, koszami, 
lab jakiem ikolwiekbądź pakunkam i, z wyłączeniem 
slug idących za swt m państwem z przyrządam i 
do picia wody, tudzież za uczennicami udającemi 
się na pensye.

3) Nie dozwalać wjeżdżać nikomu nawet konno, 
ani też wprowadzać z sobą psów i w ogóluości 
żadnych zwierząt.

4) Nie dozwalać w ogrodach grać w piłkę, ja k  
niemniej wszelkich tłumnych i gw arnych zabaw 
organizowanych przez młodzież pod jakiem kolwiek- 
bądź nazwaniem.

5) W ogólności jak  najtroskliwiej przestrzegać 
wszystkiego coby mogło choć najmniej zakłócić 
spokojność osób przybywających do ogrodu dla 
użycia przyjemności świeżego powietrza.

6) Również pod żadnym pozorem nie dozwalać 
łamać drzew, zrywać kwiatów i w ogóle psuć 
przedmiotów do ozdoby ogrodów służących.

7) D la dzieci małych przyprowadzonych przez

piastunki lab bony, wyznaczone zostanie oddzielnie 
miejsce do zabaw.

Niestosujący się do powyższych przepisów, sami 
sobie winę przypiszą, jeżeli przez służbę policyjną 
zatrzymani i do odpowiedzialności poc ąguięci 
będą. — W arszawa d. 12 (24) m arca 1862 r. — 
Jenerał major, Piłsudski.“

— W dziennikach warszawskich z 26 marca czy­
tam?:

„Dnia 9 (21) marća r. b. D yrektor Główny K o­
misyi Rządowej W yznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, otworzył posiedzenia kom itetu do 
ksiąg elementarnych. Zadaniem komitetu j e s t : 
1) zbadać, jak ie  literatura polska posiada dzieła 
dla użytku uczącej się młodzieży, 2) wskazać ich 
zalety i wady, 3) obmyślić środki zastąpienia wy- 
szłych z użycia, albo u inaayeh za nieodpowiednie 
swemu przeznaczeniu, 4) ustalić zasady ciągłego 
zasilania tej gałęzi literatury wedle postępów n a ­
uki i metody uczenia, tudzież wymagań planu 
szkolnego. W wykonaniu tak obszernego i w ażne­
go zadania komitet spodziewa się, że wsparty bę­
dzie przez wszelkie na tem pola zdobyte doświad­
czenia. Dla tego z wdzięcznością przyjmować bę­
dzie uwagi, jakichby kto w tym przedmiocie u- 
dzielić zechciał."

P r u s y .
Oceniony już w piśmie naszem okólnik nowego 

ministra spraw wewnętrznych w Berlinie do w s^  - 
stkich naczelnych prezydentów i do rządów jyo- 
wincyonalnych ze względu na przyszłe wybór; do 
Izby deputowanych, datowany jest 22go m ara, i 
brzm i:

„W ielka ważność przyszłych wyborów do Izby 
deputowanych w kłada na mnie obowiązek vika- 
zania JW Panu dokładnićj stanowiska, jak ie  Iząd 
królewski poczytał za konieczne zająć w <bec 
wyborów.

„W najw. reskrykcie z d. 19 b. m. do Minite- 
ryum wypowiedziane były zasady, stanowiące fa- 
widło dla Rządu JKM> ści. Przyjazny skutek y -  
borów będzie istotnie od tego zależQym, gdy  ię 
wyborcom udzieli niedwuznacznych objaśnień >- 
wych zasad, a  przeto nastręczy się im sposobnić 
wykonania stósownie swojego prawo wyborczej.

„W tem leży najbliższe zadanie Rządu kró- 
wskiego, a do jego uskutecznienia potrzeba porno- 
wszystkich władz i urzędników, a  osobliwie tyc 
itórycb rzeczą jest wykonywać wybory i takiei 
kierować.

„Samo się przez się rozumie, żs Rząd królews, 
dalekim jest od myśli ścieśniania w czemkolwie 
irawnćj wolności wyborów; owszem wszędy ściśl 
a a  to baczyć wypada, aby odnoszące się do nici 
orzepisy ustaw  sumiennie były przestrzegane. Rząt 
królewski ufa patryotyzmowi i slusznćj oględności 
tra ju ; spodziewa się en przez wolne wybory, z ża- 
dcćj strony nie wystawione na wpływ nienależny, 
znaleść to wsparcie, jakiego mu potrzeba do szczę­
śliwego rozwiązania ważnego zadania mu posta= 
wionego. Ale właśnie dla tego nie może się zrzec 
wywierania przez organa swoje wpływa stanowczo, 
aby wszędy wyborcom przedstawiano do jasnego zro­
zumienia zasady kierownicze i zamiary rządn, od- 
oowiednio do najwyższego reskryptu z dnia 19go 
b. m., a  mianowicie, aby występowano przeciw 
wszelkim błędnym tłumaczeniom i przekręcauiom, 
zdolnym  wprowadzić sąd nieuprzedzony na m a­
nowce.

„Jeżeli tak się stanie, to lojalny i konserwatywny 
zmysł znacznie większćj części m ieszańców  daje 
lorękę, że większość wyborców wiernie trzymać 
się będzie rządu JK M ości; albowiem wiadomo jest 
wtedy wyborcom, że Rząd stoi na podstawie kon- 
stytucyi, ż j prawom reprezentacyi krajowćj czyni 
w zupełności zadosyć i że w dalszem w ykonywa­
nia konstytucyi tak  w prawodawstwie ja k  i w ad- 
ministracyi postanowił wychodzić z zasad wolno- 
myślnych. Przez to uprawnione życzenia kraju  za­
spokój..nemi zostaną, i dla lego Rząd słusznie 
iczyć może na szczere wsparcie wszystkich ży­

wiołów konserwatywnych. Również powszechnie 
uznanem będzie, że Rząd królewski za nieuniknio- 

ą  poczytał sobie powinność, bronić stanowczo 
iraw  korony i nie dopuścić, aby w czemkolwiek 
siła rządów królewskich, na których wielkość i po­
myślność Prus spoczywa, miała doznać uszczerbku 
na koizyść tak zwanych rządów parlamentarnych, 
gdy tymczasem konstytucyjuy współudział w praw o­
dawstwie zaręczonym zostaje.

Oiszanik złp. 1155, Czerchawa złp. 528. Wójto­
stwo Starom iejskie złp. 422. W sie: Czerniechów 
z ł 1. 621, Szade złp. 400. W ójtostw a: w Mokrza- 
nach złp. 347, Czukwi złp. 851, Bykowie złp. 84, 
Bronnicy cum fundo  Glinna złp. 456, Wsie: Rolów 
i Ł ąk a  złp. 203. W ójtostwo w Nahojowicacb złp.
471. Pół łanu w U hercach i drugiego pół łanu 
w  Łopusznej złp. 19. Ł an  we W innikach zip. 20. 
W ójtostwo Turze złp. 93. Starostwo Drohobyckie 
złp. 17,277. W ójtostwo Drohobyckie złp. 617. Kąt 
W ęgierski złp. 7. W ójtostw a: w Tarnow skiej (?) 
W oli złp. 37, Dobrohostowskie złp. 611, w Uły- 
czcern złp. 862. Pół łanu tamże złp. 8. Wieś Ra 
deliezzłp . 610. W ójtostwa: Bilicze złp. 278, Smo 
rza  wyzna i niżna złp. 651. W ieś Klimiec złp. 
423. Wsie: Borynia i Jabłonów z wójtostwem złp. 
1459, Dolbe i Hołowsko złp. 1534. Ł an  kniażski 
w  H jłow sku złp. 17. Dzierżawa Lisiatycka złp. 
2681. Wieś Łotałniki złp. 109. Starostwo S try j  
skie złp. 18,341. W ójtostwo Btryjskie i Basiówka 
złp. 265. D zierżaw y: K aw czykąt złp. 1448, Uher- 
Bko złp. 2276. W ójtostwo w Dulibach stryjskich 
złp. 103. Ł an  w Synow ódzku niżnem złp. 12. S ta ­
rostwo Leżajskie zip. 22,128. Wójtostwa: w Dębnie 
złp. 19, Woli Zarczyckiej złp. 1200, Jelnej z W ól­
k ą  Judaszów ką złp. 343 ; wójtostwo starych wój 
tów w Brzyskiej Woli złp. 157, drugie tamże złp 
802, w Bachnowatem złp. 133, JStrzałkowicach złp. 
294, Tyniowicach złp. 225.

4. Ziemia Sanocka (część obwodu sanockiego, j a  
sielskiego, rzeszowskiego, ■przemyskiego i  Sambor­
skiego),

Starostwo Sanockie złp. 4117. W ieś Nowosielce 
złp. 1584. Dzierżawa Besko cum attinentiis złp. 
9212. Wsie: Rogi z wójtostwem złp. 1250, Miejsce
i Lub&tówka złp. 1250, W rocanka złp. 488. Wój­
tostwo Krosieńskie złp. 197. Wsie: Krościenko 
wyższe złp. 1554, Iskrzynia złp. 953. W ójtostw a: 
tam że złp- 115, Haczowskie złp. 1831. Wsie: Trze- 
śniów złp. 1467, Strachocina złp. 585, Dąbrówka 
Dieoiiecka złp. 337, Prusiek i Płowee złp. 888. 
Starostwo Krośnieńskie złp. 10,951. Wieś Ustrzyki 
złp. 451. Starostwo Tyrawskie seu M rzygłod  złp. 
1000. Wsie: Chruszczówka złp. 562, Knlaszne złp. 
596, Zahutyn z wójtostwem złp. 1076. W ójtostwa: 
w Łubkowie złp. 52, Mikowie złp. 45, Jaw orni 
kach złp. 30, Czyatohorbie złp. 60, Woli Micho-

węi złp. 45, Maniowie złp. —, Solinie złp. 60, 
Baluicy złp. 45, Duszatynie zip. 45, Zubieńsku 
złp. 45, Turzońsku złp. 28, Komańczy złp. 100, 
Dołżycy złp. 54, Sruoluiku złp. 64, Puław ach złp. 
327, Darowie złp. 100, Szczerbanówce złp. 60. 
Grunts Urbanowskie i Ziedarowskie w Odrzecho­
wej złp. 75. W ójtostw a: w Moszczańeu złp. 116, 
Surowicy złp. 105.

Ziemia Halicka (część obwodu stanisławowskiego, 
stryjskiego, brzeżańskiego, czortkowskiego, kołomyj- 
skiego).

Starostwo Halickie złp. 18,266. W ójtostwo Hali­
ckie złp. 143. W ieś Przewoziec złp. 463. W sie: 
Ostrów i Temerowee zip. 550. Wieś Dołpotów złp.
472. Starostwo Kałuskie złp. 25,981. Dzierżawa 
Czerniejowska złp. 1,476. W sie: Kuty i Kobaki 
złp. 19,104. Wieś Podwysokie złp. 604. Wieś Pru- 
chniszcze złp. 407. W sie: Zuków i Źukoein złp. 
1,507. W sie: Rakowiec i Semenówka złp. 1,072. 
Wieś Hf ryhlady złp. 1,138. Dzierżawa Sołotwińska 
złp. 6,253. Starostwo Śniatyńskie złp. 12,746. Dzier­
żawa Uścieczko złp. 5,791. Dzierżawa Czortowiee- 
ka złpJ 7,018. Starostwo Tłumachie złp. 6,848. 
W sie: Hryuiowee i Dżurów złp. 1 028. Wieś Tarno- 
wica leśna złp. 958. W sie: Kamienna, Br&tkowee 
i W eleśuica złp. 1,141. Wieś Sapochów złp. 144 
Wieś W ysoczanka złp. 131. W sie: Byszów i Dry- 
8ZC7.ÓW zip. 1,096. W sia: Baranów i Kończaki złp. 
1,366. Starostwo Roliatyńskie złp. 9,390. Wójtostwo 
Firlejowskie złp. 122. Wójtostwo w Babińcach złp. 
38. Wójtostwo Podgrodziiie złp. 221. Wójtostwo 
Tłumackie złp. 157. Wieś Sołoniec złp. 194. Wiaś 
Haików złp. ioo . Wójtostwo Kołomyjskie złp. 
463. Starostwo Kołomyjskie złp. 5,005.

6 . Powiat Trębow tlski (część obwodu tarnopol­
skiego, złoczowskiego, brzeżańskiego i czortkowskiego).

Starostwo Trębowelskie złp. 5,721. W ójtostwo Trę- 
bowelskie złp- 316. W kś Zieiińce złp. 101. W sie: 
Zubów i T iutków  złp. 370. Wieś Mszaniec złp. 
394. Dzierżawa Buezniowska złp. 8,566. W sie: 
Kutkowce i Proniatyn złp. 1,065. W sie: Petryków 
i Zagrobella złp. 1,318. Starostwo Boreckie złp. 
3,575. Dzierżawa D o łż a ń s k a  złp. 1,751. Starostwo 
Mogielnickie złp. 4,102. Wieś Samułaskowce złp. 
900. Miasto Suchostaw złp. 5,801. W sie: Hadyń- 
kowce i Oryszkowce złp. 2,599. W ieś Horodnica 
złp. 503,

IV. W o j e w ó d z t w o  P o d o l s k i e .
1. Powiat Czerwocogrodzki (część obwodu czort­

kowskiego, tarnopolskiego i stanisławowskiego).
Starostwo Babińskie złp. 3,074. Starostwo Mu- 

szkarowskie złp. 6,018. Wieś W iśniowczyk złp. 
2,437. Starostwo Skalskie złp. 9,990. Starostwo Ba- 
nowieckie złp. 2,902. Wieś Jezier/.any złp. 2,363. 
Wieś Hłaboczek złp- 1,122. Wieś Ż wiabel złp. 234. 
Wsie : Puklaki z Słobódką złp. 731. W seś Bere- 
żanka złp. 626. Starostwo Użwinogrodzkie złp. 3,433. 
W ieś Sapochów złp- 658. Wieś Zazulińce złp. 507. 
Wieś Daninów złp. 834. Wieś Łosiacz złp. 578. 
Wieś Biała złp. 1,590. Starostwo Kozaczowskie złp. 
1,500. Starostwo Czerwonogrodzkie złp. 7,133.

V. W o j e w ó d z t w o  B e ł z k i e .
1. Powiat Bełzki (część obwodu żółkiewskiego). 
Starostwo Bełzkie  złp. 6,274. Dzierżawa Kłusów

złp. 341. Starostwo Sokalskie złp. 20,683. D zierża­
wa Reklmiee złp. 450. Wieś W ercbrata złp. 5,000. 
Wójtostwo Potylickie złp. 367. Dzierżawa Krzy­
wo złp. 180. Starostwo Poturzyckie złp. 2,000. Dzier­
żawa W itków złp. 600. Wójtostwo w Bruśnie złp. 
2,196. Starostwo Mostowskie złp. 11,905. Wójtostwo 
Mostowskie zip. 120. Starostwo TJlćhówieckie złp. 
2,600. Dzierżawa Przystań złp. 700. Dzierżawa 
Huta Obedyńska złp. 400. Starostwo Rzeezyćkie 
złp. 12.327.

2. Pow iat B ;sk i (część obwodu złoczowskiego i 
żółkiew skieeg o).

Starostwo Buskie zip. 7,810. Część Edelmanowska 
na przedmieściu Buskiem złp. 22. W sie: Stroniba- 
by i K rasne złp. 2,692. Wieś Kniażę złp. 1,314. 
W sie: Uwin i R o m a c ó w k a  złp. 771. w ieś  Z&- 
widcze złp. 450. W sie: Kustyn i Rudenko złp. 099, 
Starostwo Szczurowickie złp. 11,369. Wieś D »<y- 
trów złp. 1,599. W sie : SielfeC i Bieńków złp. 2,170. 
W sie: Jastrzębica, W ołswia i Tyszyca złp. 2,180.

3. Powiat Lubaczewski (część obwodu żółkiew­
skiego).

Starostwo Lubaczewskie złp. 26,281. Dzierżawa 
Smolin złp. 3,736. D zierżawa Lipowiec złp. 768. 
Dzierżawa Krupiec złp. 115. Wójtostwo Baszniań- 
8kie zip. 112. W ójtostwo Lubaczewskie złp. 36.

Ogółem według powyższego zestawienia i z do­
liczeniem opuszczonych tutaj poszczególnych ru ­
bryk groszy i denarów : 982,421 zip. 27 gr. 4 d.,

czyli bez m ała j e d e n  m i l i o n  ó w c z e s n y c h  
Z ł o t y c h  p o l s k i c h  k w a r t y ,  o p ł a c a n e j  
z d ó b r  n a r o d o w y c h  w dzisiejszej Galicyi wraz 
3 Krakowem i częścią Śpiża, w chwili poprze­
dzającej pierwszy podział kraju, t. j .  w roku 1772.

Jeśli zaś tak nazwana kwarta, t. j .  czwarta 
część przychodu z dóbr narodowych w powyżej 
wskazanym terytoryalnym obrębie, przynosiła do 
skarbu publicznego jedeu milion złotych polskich; 
to z tego w ynika: iż całkowity roczny przychód 
z tychże dóbr czynił cztery razy tyle co kwarta 
czyniła, czyli c z t e r y  m i l i o n y  ó w c z e s n y c h  
Z ł o t y  c h  p o l s k i c h .

Cztery miliony ówczesnych złotych polskich w y­
nosił więc roczny czysty przychód z dóbr narodo­
wych w dzisiejsfć; Galicyi z Krakowem i częścią 
Śpiża p r z e d  p i e r w s z y m  p o d z i a ł a m ;  przy­
chód bez wątpienia z przyczyny niedokładności lu 
stracyi, o którćj na stępie mówiliśmy, raczćj za 
nisko, niżeli za wysoko podany.

Te cztery miliony złotych polskich, obliczone we­
dług obowiązującćj w r  ku 1772 w Polsce stopy 
menniczój z roku 1766 po ośm dzksiąt złotych pol­
skich na jedną grzywnę koluń ką, gdy jedna grzy­
wna koloóska zawiera ja k  wiadomo dwadzieścia 
złotych reńskich monetą konw encyjną,— przedsta­
wiają jeden milion złotych reńskich monetą kon­
wencyjną w s r e b r z e ;  który przychód zatóm jest 
isapitałowi dwudziesta milionów złotych reńskich 
monetą konwencyjną w s r e b r ż e  odpowiednim.

Zważywszy jed n ak : iż to obliczenie zrobione jest 
ja k  się rzekło według lustracyi z roku 1765 tudzież 
następoćj z r. 1768, polegającćj na bardzo powierz 
chownćaa wyśledzeniu rozmiarów i stanu ó w c z e ­
s n e g o ,  ja k  .wiadomo d o s y ć  z a n i e d b a n e g o  
w i e j s k i e g o  g o s p o d a r s t w a ;  można rzec śmia­
ło : iż ów przychód w dzisiejszćj epoce, nawet po­
mimo pomnożonych ciężarów publicznych, za zna 
czuie wyższy przyjąćby można; a to tćm bardziój: 
gdy jedynym teraźniejszym środkiem cyrkulacyj 
uym u nas jest moneta papierowa, m ająca ja k  wia 
domo przynajmnićj o jedną  trzecią część niższy 
kurs od monety srebrnćj.

Nieprzesadzamy więc zdaje nam s ię , gdy 
tość wszystkich jeszcze w roku 1772 jako  takie 
istniejących dóbr narodowych w dzisiejszćj Galicyi 
z Krakowem i częścią Śpiża, ja k  nadzisiaj w dwój­

nasób wyższćj od przyjętój aa  zasadzie dwu po- 
mienionych lustracyi cyfrze, tj. w sumie wartości 
c z t e r d z i e s t u  m i l o n ó w  z ł o t y c h  r e ń s k i c h  
wa  l u t ą  a u s t r y a c k ą ,  z przychodem rocznym 
d w u  m i l i o n ó w  takichże samych złotych reń­
skich przyjmujemy, nie potrącając rozumie się z o- 
wej sumy przychodu, jak i z kapitała przedstawia­
jącego wartość zniesionych powinności poddańczych 
wypływa.

Zaiste mało który kraj tak  mało rozwiniętćj za- 
tobncści ja k  dzisiejsza Galicya, mógłby się tak 
wielką cyfrą bogactwa narodow ego, zawartego 
w najlepszym, bo niczćra niestrwonionym kapitale, 
tj. dobrach ziemskich poszczycić; a to bogactwa 
tćm większego: p o n i e w a ż  p r z e w y ż s z a j ą c e ­
go nawet c z w a r t ą  c z ę ś ć  o g ó l n ć j  katastralnćj 
w a r t o ś c i  d ó b r  d o m i n i k a l n y c h  w G a l i c y i ,  
k t ó r a  w a r t o ś ć  p r z e d  r o k i e m  1 8 4 8  jak wia­
domo według rządowych obliczeń w k a p i t a l e  
s u m ę  1 5 1 .8 5 0 ,9 2 9  z ł r .  m. k. w y n o s i ł a .

T ak  więc zdaje nam się , dostatecznie udowo­
dniliśmy nieprawdziwość twierdzenia w niniejszym 
punkcie tych naszćj narodowości nieprzychylnych 
osób, któreby w szystko, czćmkolwiek prz-.szłość 
naszegi kraju się szczyci, nam o d ją ć ;  a sobie sa­
mym, respective swoim patronom wszelkie zasługi 
około podżwigaięcia tćj krainy położone, przysą­
dzić rade, zapomniawszy: iż mimo posiadania tak 
znacznego, obecaie już niestety powiększćj czę­
ści rozproszonego majątku, dla naszej prowincyi 
w w i d o k a c h  prawdziwie k r a j o w y c h  nic nie 
zrobiono; a nawet bardzo często ną opak pomyśl­
ności krajowćj działm o.

W yp ow ied zieliśm y nasze zdanie w powyższym 
przedmiocie otwarcie i zgodnie z praw dą; a na do­
wód: iż nas obelgi,  otrzymaue w odwecie za w y­
powiedzianą przez nas w poprzednim (podobnym 
Jo niniejszego) artykuie praw dę, nieodwodzą od 
zamiaru wyrzeczenia śmiało tćj praw dy tam, gdzie 
honor naszego kraju tego w ym aga, podpisujemy 
niniejszy artykuł.

Ja n  hr. Załuski.



CZAS z Soboty 29 Marca 1862.

„Przez to właśnie Rząd królewski stanął w na- 
jaskra wszem przeciwieństwie do demokraeyi, któ 
rój dążenia na teraz niezaprzeczenie zmierzały kn 
temu, aby punkt ciążenia władzy państwa, który 
według historyi i konstytucyi Prus spoczywa w ko 
ronię. przenieść stamtąd do reprezentacyi ludu 
Zdaniem jest przeto Rządu królewskiego i jsgr 
organów, podczas przyszłych wyborów występo 
wać wszędy przeciw partyi demokratycznój czy 
takowa otwarcie imie to nosi, lub też ukazuje się 
jako tak zwaua partya postępowa, albo też pod 
jakiemkolwiek innem zwodniczem kryje się mia 
nem, a występować przeciw nićj bądź to stóso 
w nem pouczaniem wyborców o właściwych dążuo 
ściaeh owćj partyi, bądź też staraniem się o zje 
dnoczeuie o ile można wszystkich stronnictw kon 
serwatywnych wiernych konstytucyi. Położenie rze 
czy jest dosyć groźne, aby nie należało upomnieć 
jak najpilniój wszystkich konserwatywnie nsposo 
bionych, iżby niepomni na mnićj lub więcćj po 
wierzchowne różnice stronnictw, skupiali się pot 
jedną  chorągiew, i jako jedno  wielkie, konstytucyi 
wierne stronnictwo konserwatywne stanęli w wy- 
bo.ach do walki z wspólnym przeciwnikiem, de 
ni jkracyą. Jeżeli się to wszędzie powiedzie, niema 
się czego obawiać zwycięstwa demokraeyi.

„Co do środków i dróg, jakich użyć wypadnie 
odpowiednio do powyższych wskazówek, celem o 
siągnięcia przychylnego rezultatu wyborów, wy 
kluezająe, co się samo przez się rozumie, wszel 
kie nieczyste środki, z natury rzeczy wynika że 
nie moźaa ogólnych dawać złoceń. Muszę przeto 
wyłącznie JWPanu pozostawić najuniżeuićj, poczy­
nienie t ikich rozporządzeń, jakie poczytasz za stó 
sowne do tego w miarę okoliczności i rozlicznych
stosunków.

„Osobliwie królewskie regeneye i królewskie u 
rzędy ziemskie powołane są do rozwinięcia sku 
teczcćj działalności w pomienionym duebu. Ocze­
kuję po ich poczuciu obowiązków, żo gorliwie u- 
siłować będą działać w powyższym duchu wszy- 
stkiemi siłami dla osiągnięcia wskazanego celu; 
mam zaś to zaufanie w oględność i takt tych władz, 
że będą umiały wywiązać się z postawionego so­
bie zadania w najzupeiuiejszćj rozciągłości, nie- 
przekraczając jednak tego zakresu, po za którym 
musianoby upatrywać niedozwolone ścieśnianie 
prawnćj wolności wyborów.

„Co się tyczy urzędników królewskich, Rząd 
kiólewski ma prawo oczekiwać, iż takowi użyczą 
przy wyborach gorliwego wsparcia swego. W ka­
żdym razie niedałoby się pogodzić ze stanowiskiem  
urzędnika królewskiego, gdyby tak daleko poszedł, 
aby niepomny przysięgi wierności złożonćj Królo­
wi Im ci, brał udział w agitacyach wyborczych 
w duchu rządowi nienawistnym.

„Polecam najuuiżenićj JWPanu, ażebyś łaska­
wie urzędników należących do departamentu mme 
podległego zawiadomił, aby się tego trzymali; przy 
czem nadmieniam, że inni naczelnicy zaopatrzą 
równem zleceniem urzędników sobie podległych.

„Gdy wybory pierwotne już niebawem nastąpią, 
przeto pilną rzeczą okazuje się zarządzić jak n y-  
śpieszcićj wszystkie te kroki, jakieby wediug 
wzmiankowanych wskazówek zdolne były wpły­
nąć na pomyślny wypadek wyborów. Zostawiam 
więc JWPanu wolność przedsiębrania bezzwłocznie 
potrzebnych kroków, nadmieniając najuaiżenićj, 
że w celu przyspieszenia tćj rzeczy, wygotowałem 
odpisy niniejszego rozporządzenia i przesłałem ta 
kowe do regeneyj królewskich i urzędów ziem 
skich, tudzież magistratów miast nie należących 
do żadnego urzędu ziemskiego.

„Beilin 22 marca 1862. Jagow.K

nie wywołane właśnie poprzednim już zaborem 
tych praw; z drugićj strony w działaniu rosyjskiem 
na Wschodzie nie eheiał użyć narodowości za dżwi 
gnię polityczną.

Gdy po 1848 r. w Europie, a po wojnie wscho 
dnićj osłabł w samćj Rssyi system kosmopolity 
cznego absolutyzmu, bo znów dla obrony przeciw 
sprzymierzonym musiano się odwołać do uczuć na 
rodowych Rusyan,—  Nesselrode złożył w 1856 
kieruaek sprawami zagranicznemi, a nawet isto­
tnie wszelką władzę, imiennie tylko aż do końca 
życia pozostając kanclerzem państwa. Chociaż mi­
mo tak zwanćj reformatorskićj epoki przez cesarza 
Aleksandra lig o  rozpoczętćj w Rosyi, nie jest 
tam jeszcze wywrócony system kosmopolitycznego 
absolutyzmu, którego poplecznikiem był hr. Nessel 
rode; doznał on jednak smutnego za swego życia 
zawodu, widział jak sztuczna budowa wzniesiona 
pracą jego i jego przyjaciół politycznych w Euro­
pie, budowa którą uważali za trwałą wieczyście, 
runęła. Doczekał się przywrócenia napoleońskiego 
cesarstwa, a w jego oczach Napoleon III z wolą 
narodu aa tronie posadzony, obalił tak zwane pra 
wa legitymistyczne i waiął ster nowój polityki 
Święte przymierze ujrzał rozchw.ane, a zasadę na 
rodowości przeprowadzaną zwolua w nowy system 
europejski.

F r a n c j a .

Ponieważ depesza telegraficzna, według której 
podaliśmy w numerze czwartkowym odpowiedź Ce­
sarza Napoleona na adres Ciała prawodawczego, 
nie całkiem była dokładną, prostujemy ją  w do 
słownym przekładzie z M onitora:

„Przychylenie się Ciała prawodawczego tern jest 
szacowniejszem dla mnie, iż rozprawy nad adre­
sem przedstawiały widok najgodniejszy uwagi. Gdy 
opinie skrajne są najniepowściągliwsze w objawia­
niu ąię, poszanowanie wolności słowa, każe je  słu 
chać w milczeniu. Publiczność bierze często tę ci 
szę za milczące zatwierdzenie. Lecz wkrótce zawo- 
towanie adresu rozprasza te mgły, okazn-je położe­
nie w prawdziwem świetle i przywraca zaufanie.

„Z prawdziwem zadowoleniem przyjmuję objaw 
uczuć ciała prawodawczego.

„Proste zapowiedzenie pewnych środków fiuaa 
sowych, zbyteczne uczyniło wrażenie. System mo 
że być- dobrze oceniony tylko w swej całości. Ten 
który przedłożony wam został zawiera równocze 
śnie powiększenie i zmniejszenie podatków i źródeł 
na nadzwyczajne roboty, które można rozwinąć lnb 
ścieśaić. Zresztą kwestye te będą roztrząsane za 
wspólną zgodą i nie wątpię że w duchu pojedna 
aia, który winien wszystkich ożywiać, komisya 
budżetowa i rada stanu porozumieją się, aby ża­
dnego uieprzeprowadzać załatwienia, któreby nie­
było zgodnem z życzeniami Izb i interesem powsze- 
chnem.

„Chciejcie być mymi tłomaczami. Wyraźcie wa­
szym kolegom moją wdzięczność za ich poparcie, 
którego, jestem tego pewny, nigdy mi nieodmówią. 
Zapewnijcie ich, że niemam bynajmniej chęci roz 
dzielać się zawcześuie z Izbą, której światło i pa- 
tryotyzm, dają krajowi wszelkie rękojmie, jakich 
życzyć sobie może.

R o s j a .

W dniu 25 t. ro. umarł w Petersburgu jeden 
z głównych popleczników absolutyzmu i systemu 
politycznego jaki panował w Europie od 1815 do 

r'» j®d®“ 2 naczelników partyi biórokraty- 
czno-ger.uańskićj przeciw-narodowćj, która włada- 
a Rosyą wyłącznie do 1856 r. a dzisiaj jeszcze włada 

przeważnie, hr. Karol Robert Nesselrode, reprezen- 
tł*nt niegdyś Rosyi nakong.esie wiedeńskim a na 
stfpnie na wszystkich kongresach, które ów sy­
stem polityczny gruntowały, rosyjski minister spraw 
zagranicznych przez długie lata, a do końca życia 
kanclerz państwa.

Urodził on się 14go grudnia 1780 r. w Lizbonie 
gdzie jego ojciec, pochodzący z rodziny w Frankfur’ 
cie nad Menem osiadłćj, był wówczas posłem ro 
syjskim. Naprzód służył wojskowo, lecz już w ro 
ku 1802 r. wszedł w zawód dyploroatyczay i byi 
przydzielony do poselstwa rosyjskiego w Stutgar- 
dzie, nartępnie w Berliuie i w Hadze. W 1807 r. 
widzimy go radcą poselstwa rosyjskiego w Pary­
żu , gdzie zręcznie umiał odkryć różne tajemnice 
gabinetu francuskiego i raportami o uzbrojeniach 
s ę krancyi zyskał łaskę cesarza Aleksandra I, 
który go umieścił w ministerstwie spraw zagrani-

u Chwili brał ndŁiał we wszystkich
Układach zmierzających do obalenia Napoleona, zui- 
szczenią dążeń narodowych i ugruntowania nowe 
go systemu politycznego. W r. 1813 podpisał jako
We wrześniu koDWency? wrocławską, awe wrześniu podpisał wraz z księciem Metterni-
chem przymierze rosyjsko-austryaekie i ^ sv isk o
pruskie. Dnia Igo marca 1814 r. układał f  nod. 
pisał słynny traktat poczwórnego Drzvimtr, 
w Cbanmont Na kongresie w iedefskim repTezen 
tuje Rosyę i bierze bardzo czynny udział w za 
warem tak zwanego świętego przymierza. s7stem  
polityczny, którego zasady na kongrt8ie w iede?  
Sktm rzucono, utwierdza na kongresach w Al 
dranie, w Opawie, Łajbach, Weronie, kierurjacTuź 
Wówczas wraz z ks. Capo u’Istria ministerstwem 
8praw zagranicznych.
. Wywierając wielki wpływ na cesarza Aleksan- 
Qra a następnie na cesarza Mikołaja, wpływaj 
także przeważnie na rozwinięcie i wewnątrz pań 
•>twa tegoż samego absoluinego systemu, jaki w za-

zaprowadzał polityce. Stłumić narodową
ązność W k r a i n  k f A ra  n a m  rv.aii r o a v i s k i  W z h n -  

d z t i  W 1!
Napoleon
tćj samćj

k o s m o p o l i t y c z n e Łez>mć 2 R'j8yi PaM w o
rzyć podporę a b s o l u t y ^ ^ T ' V  8tW°'
z a d a n i e  NesselroriT™ * ?aiój EnroPy

dzu w iftj kraj n’ którsł 8am r2Słd rosyjski wzbu 
oleon a r> P°trZfchnjąc jćj użyć dla wyparcia 

tśi^sauA a r osy*5 przyczyniać się do stłumienia 
wież ; J,v^ Ż“ Scl »  ttaczeeb, rt-

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
Kraków 28 marca. W  dniu dzisiejszym popołu­

dniu licznie zgromadzona młodzież oraz grono przy­
jaciół, kolegów i dawnych uczniów wysłużonego pro­
fesora Ignacego Kowalskiego odprowadziło zwłoki jego 
na miejsce wiecznego spoczynku. Nad grobem p rze­
mówił kapłan przedstawiając zasługi i ciche cnoty 
zmarłego nauczyciela, oraz w ogóle wielkość nauczy­
cielskiego zawodu a ważność nauki prawdziwśj.

— Według doniesienia Gazety Z w om kićj, d. 22 
b. m., puściły lody na Dniestrze i odpływają regular­
nie. Pod Zaleszczykami tylko przerwaną została ko 
munikacya z Bukowiną aż do spłynięcia kry. Most 
pod Niżniowem w części je s t uszkodzony. Ale nie za- 
chodzi obawa wylewów.

Historyk rosyjski B. Lamaóski wydał dzieło 
„O Słowianach w Azyi mniejszej, Afryce i w Hisz 
panii. W  pierwszój części swego dzieła autor zebrał 
świadectwa starożytnych i nowszych pisarzy „O Sło 
wianach w Azyi mniejszćj" w porządku chronologicz 
nym od VH wieku po nar. Chr. do czasów później 
szych. Poczem mówi: „Rzeczywiście, w ciągu długiego 
z dwunastu wieków złożonego okresu, żywioł Słowiań 
ski w Azyi mniejszćj po przebyciu rozmaitych faz, u- 
ległszy rozmaitym odmianom losu utrzymał się od YH 
wieku aż do chwili obecnćj, kiedy za nadejściem no 
wych, lepszych dla całśj Słowiańszczyzny czasów, za 
cznte się, być może, nowy okres jego bytu , a coraz 

ar ziój rozwijając się z postępem czasu, obudzi do 
nowego i lepszego życia tę  bogatą krainę, zdolną do 
rozwoju najwyższćj oświaty ludzkićj." Nie poprzesta­
jąc na wiarogodnych świadectwach licznych autorów, 
o s owiaóskim żywiole w Azyi mniejszćj w ciągu dwu- 
nas u ostatnich wieków, autor trudniejsze jeszcze za­
daje sobie py tan ie : czyby się nie znalazło dowodów 
daleko wcześniejszego pobytu tam Słowian? I  w tem 
trudnem zadaniu okazał zadziwiającą pracę i obszerne 
oczytanie. W końcu swych badań dzieli historyę Sło 
wian zyi mniejszćj na trzy okresy: pierwszy od naj 
dawniejszych czasów, poczynając od wzmianki o W e­
netach znajdującćj się w Homerze, do końca Y albo 
VI wieku po naród. Chryst., t. j. do przejścia Słowian 
przez Dunaj; drugi do panowania tureckiego, które się 
zaczęło w XIV wieku; trzeci do naszych czasów.—Z po- 
dobnąż Btarannością opracowane są dwa inne działy 
badań o Słowianach w Afryce i Hiszpanii. Niepodo­
bna nie zwrócić uwagi na ważność niektórych źródeł, 
które autor w oddziale Słowian hiszpańskich przyta­
cza. W  dziele arabskiego pisarza Al-M akari, które 
hiszpański uczony Gajangos, przetlómaczył i wydał pod 
tytułem : „Historya Muzułmanów w Hiszpanii*, znaj­
duje się wiadomość, że gdy w końcu X  wieku za Al- 
ła<aUZOra’ b *;erat,ara i nauki kwitnęły w Kordubie, pa­
sie0^  ®’ward .̂a ze szczepu słowiańskiego oddawała 

kiełkiem powodzeniem, i że wreszcie jeden
rabski p t ' r ! CyT biSt° P kÓW HiszPa n ii> Ibnu-Gajan, a- 
wian o d m . - Wle u’ dochował imiona wielu Sło- 
rodzajach .Ł<za-|iicł’ch się swemi utworami w różnych

u ,  i* 1
przekonanie >e wka, wzmocniła w Lamańskim

litycznych. Wspierał «„ . • 1 Jeg0 Pr*y.)aciół po 
nćj w Rosyi partvi ,Ea. ealóJ zwa
z *
absolutnego państwa. N ienawidzi ^P°  .ityczno 
dowości jako takich, niewyjmni»r8*^elkich naro- 
* jednćj strony popierał systeuiau,,^1 ro8W*kidj : 
^dowości polskićj i w notach d y n o L  n,°18 DSi 
rozwijał teoryę, iż Królestwo Polskie s tr a p ^ t-  
8tytucyę i prawa przez powstanie 1830 r.

Z n a m i ę c k i ;  podprokurator: S c h i m e t s c h e k ;  pro 
tokolista: auskultant P o d w i ń ;  obrońca: adwokat Dr 
M a c h a l s k i .

Przed sądem stali Stanisław Labusiewicz liczący lat 
32, handlarz zboża na kleparzu i Daniel Rimler li­
czący lat 19, praktykant ślusarski. C. k. prokurator 
oskarżał ich o zbrodnię gwałtu publicznego i wykro­
czenie obrazy religii uznanćj p raw nie, a to w ter 
sposób.

Dnia 2 listopada 1861 r. w dzień Zaduszny wyde 
legowano do nabożeństwa na cmentarzu odbyć się ma 
jącego z ramienia c. k. Dyrekcyi policyi prócz innych 
policyjnych urzędników także i cywilnych policyjnych 
strażników (wachmanów, inspektorów) Hakenberga 
Telmana, jako organa publicznego bezpieczeństwa. We 
dług ich zeznań przysięgą stwierdzonych, przyłączyli 
się om do procesyi »a cmentarz idącćj i zaszedłszy 
tam udali się zaraz za karczmę naprzeciwko cmenta­
rza położoną. Niebawem zobaczyli na rogu karczmy 
w odległości ,»2 kroków, tłum może 40 ludzi wyno­
szący i w tym samym czasie ajentowi Telmanowi rzu­
cony kamień czapkę z głowy strącił. W tym tłumie 
dostrzegli mężczyznę około 30 la t mającego w pol­
skim ubiorze, który zgromadzonych zachęcał, aby na 
nich uderzyli mówiąc: „Panowie, chodźmy na tamten 
plac i wskazał laską na nich, w skutek czego zgro­
madzeni zawoławszy: „teraz będziemy bić“ wpadli na 
nich i zaczęli ich bić. Hakenberg rzucił się w tłum 
chcąc umknąć i bity laskami i pięściami uszedł na 
cm entarz; Telman zaś ratował się ucieczką w przeci­
wnym kierunku, ścigany przez część napastników po 
wrócił manowcami do miasta. Za Hakenbergiem pu- 
Cla cz6 ^ « u m u  na cmentarz, gdzie właśnie było 

nabożeństwo i kazanie. Tam obskoczywszy go napast­
nicy bili go laskami i szturchali, i niezważając na u- 
mierzające słowa kancelisty policyjnego p. Hałastry, 

że Hakenberg je s t sługą publicznym, żądali wypędze­
nia go z cmentarza pod pozorem , że je s t szpiegiem; 
ponownem biciem i szturchaniem osiągnęli też swój 
zamiar. Uciekającego już ku miastu Hakenberga, j e ­
den nieznany mężczyzna uderzył jeszcze kilka razy 
pięścią w twarz.

Obrażenia cielesne Hakenberga i Telmana należą 
według opinii lekarskićj do obrażeń lekkich.

Okazuje się z te g o , że wspomnieni dwa ajenci 
w wykonaniu otrzymanego od władzy swojćj nakazu 
doznali w sposób gwałtowny przeszkody a zważając, 
że zewsząd rozlegał się okrzyk „szpieg!" i że ajenci 
nie dali powodu z swojćj strony do podobnćj burdy, 
zamiarem napastników niebyło zaspokojenie osobistćj 
nienawiści, lecz wypędzenie tych osób, a zatem uda­
remnienie wykonania dozoru przez władzę zarządzo­
nego. Czyn ten stanowi zbrodnię gwałtu publicznego 

§ 81 kod. kar., o którą Stanisław Labusiewicz i 
Daniel Rimler zostają dla tego obwinieni, że pierwszy 
sam przyznał, iż znajdował się w tłum ie, który bił 
obudwóch ajentów, nie je s t zaś w stanie usprawiedli­
wić nieobecności swćj między napastnikami tćm bardzićj, 
że przybył, jak  mówi na cmentarz dla nabożeństwa, a 
jednak ani na mszy Ś. ani na kazaniu nie był. Ze­
znali także Hakenberg i Telman, że Labusiewicz był 
ym, ory tłom podżegał do napaści, aczkolwiek nie- 

ma owo u , żeby sam w takowćj brał czynny udział, 
y je  na intellektualDym sprawcą. Udowodnionem 

je st wreszcie przez zeznanie ajenta Neuwirtha, że La­
busiewicz przyłączył się do tych, którzy na chronią­
cego się na cmentarz Hakenberga nacierali. Rimler 
zaś przyznał się sam i potwierdzonem to jest przez 
spółobwinionego, że się przyłączył do studentów biją­
cych Hakenberga, jak  niemnićj do wyganiających te ­
goż z cmentarza. Zważać także należy, że moralność 
tak Labusiewicza jako i  Rimlera nie je s t bez skazy; 
pierwszy bowiem oddaje się namiętnie trunkowi, drugi 
zaś je s t opisany, jako próżniak i włóczęga. Zważując 
nareszcie, ze natarcie na ajentów nastąpiło wśród o- 
krzyków szpiegi!", „bić szpiegów!" wnosić należy, 
iż napastnikom był dobrze znany charakter publiczny 
osób prześladowanych. Ponieważ drugi napad na Ha-
fafr* e*ga i? Zył si® na cmentarzu podczas mszy Ś. 
tak, iż nabożeństwo doznało przeszkody w sposób gor­
szący, przeto czyn ten stanowi także wykroczenie z § 

od. kar., 0 które Labusiewicz i Rimler 
wyzszyc powodów zostają obwinionymi

Labusiewicz wcale o to oskarżonym być nie może, 
albowiem nie ma dowodu, że był na cmentarzu w cza­
sie odprawiania tam mszy Ś. i kazania; zresztą udo- 
wodnionćm jest, że ani msza Ś. ani kazanie przez 
burdę po za obrębem cmentarza wydarzoną przerwy 
niedoznały, ani też pobożni nie byli zgorszeni.

4) Poprzednio przytoczone zasady obrony stosują 
się również do R im lera, zaś świadek Neuwirth twier­
dzący, iż widział Rimlera goniącego za Hekenbergiem 
z kijem w górę podniesionym, jest do dowodu niedo- 
starczającym , nadto niepewnym świadkiem , odwołają 
cym bowiem swoje zeznanie co do Labusiewicza 
w śledztwie złożone bez dania najmniejszego powodu. 
Jeżeli zaś w czasie mszy Ś. i kazania Rimler był na 
cmentarzu, stał blisko tłumu otaczającego Hekenberga, 
niedowodzi to bynajmnićj, iżby się w czemkolwiek 
przyczynił do owego pokrzywdzenia lub żeby dał po 
wód do przeszkody w odprawianiu świętego obrzędu.

Obrońca po tym wywodzie wniósł o uniewinnienie 
oskarżonych dla braku istoty Czynu co do obu wy­
stępków.

Sąd uwolnił obudwu zaskarżonych od obu zarzuco- 
nzch im Czynów dla braku dowodów, skazując Labu­
siewicza jedynie na 3 dni aresztu za nabycie dwóch 
korcy jęczmienia od człowieka podejrzanego, która to 
sprawa jeszcze w lecie r. 1861 rozpoczęta, stosownie 
do przepisów procedury karnćj, równocześnie z po­
wyższą została załatwioną. M. K.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
K r a k ó w  28 marca. Dowóz zboża z Królestwo 

Polskiego na granicę tutejszą był bardzo skąpy w cią­
gu tego tygodnia, W  ogóle i pokup słaby, a na gra­
nicy trudny z tego względu, że producenci i posiada­
cze zapasów zawsze jeszcze dawne ceny żądali. Zna 
czne partye zboża miano w Królestwie na sprzedaż 
ofiarowano je, ałe żądania zawsze były nazbyt wyso­
kie, bo po 38 do 40 złp. za pszenicę. Tymczasem 
spekulanci dawali za nią nie wyżćj jak  36 do 37 złp. 
za najpiękniejsze ziarno. Małe ilości zwiezione na gra­
nicę, po zniżonej cenie musiały być sprzedane: śre­
dnie ziarno płacono 35, 36  złp. wyborowe 37, 38 
złp. Zyto także w Królestwie trzyma się wysoko, 
wszelako w drobnych ilościach kupowano po 22 do
23 złp. Na targu krakowskim ruch coraz więcćj sła­
bnie. We środę nieco jeszcze żyta na transito kupo­
wano po 2 4 ^  do 25 złp. za 162 fnt. wied. Pszenica 
na wywóz płacona po 40 do 41 złp. za 172 fut. w. 
Dzisiaj zaś z powodu bardzo wątłych z zagranicy do­
niesień targowych, ruch zbożowy bardzo szedł opie­
szale. Zyto napróżno chciano sprzedać na wywóz po
24 złp. w pięknem ziarn ie , a wyborową pszenicę po 
40 złp. Jedno i druga wszelako nie znalazły pokupu. 
Na miejscową potrzebę także sprzedaż utrudniona, lu­
bo ceny znacznie niższe. Mało co kupiono do mły 
nów parowych do Tenczynka i Podgórza. Białćj psze 
nicy kilkaset worków sprzedano po 12 do 12.25 złr. 
z odstawą do Tenczynka na wagę 172 funtów. Czer­
wona pszenica wystawiona na sprzedaż po 10.50 do 
10.75 złr. ale nie było na nią pokupu. Żyto galicyj­
skie w małych partyach po 6.80 do 7 złr. za 162 f. 
sprzedane; piękne z Królestwa 7.25 do 7.50. W o- 
gólności handel słabo idzie, a więcćj ceny są nomi­
nalne, niż rzeczywiste targowe.

;fnegiąd ptityozay-

z po-

Na to bronił, się Labusiewicz t ć m , iż był p i ,uv.
ecz wie, ze tłumu do napaści nie podburzał, ale prz\ - 

patrując się j ak wszyscy, stał zdała oparty na lasce, 
ze ajen w wcale nieznał i niewiedział o ich chara- 
kterze publicznym ani nawet o ich tam bytności. Po­
dobnieżbronił się Rimler_ słuchany świadek ajent

jak o b y  w i d z i ? ?  hSWe zeznanie w śledztwie uczynione, 
Hakeuberua . Łab“siewicza między nacierającymi na 
w śledztwie’ ^ lerd ząc , iż tego niemógł zeznawać 

„ , tego niewidział. Świadek Męcki
po m  r  zi podanie Eabusiewiecza, iż ten był pijany 
i zdała mg trzym ał od tłumu podpierając s[§ z tyłu

R i m b i r 1̂  Zeznał0 w śledztwie dwóch świadków, 
a Widzieli w czasie nabożeństwa na cmenta­rzu za<p  - - 0°  się spokojnie.

teS°> c. k. prokurator opierając się na po­
ll P0WyŻĆi Przytoczonych, żądał uznania obwi- 

i sk azan i? !?1?™1- zarznconych im czynów karygodnych 
więzienia a na Rimlera na 3 miesiące

pirtiTsSm !dnieylLa?owiirbi em wzi§tość na Półwyspie
rodz.inv. ale rae.zżi „„I. tam Przypadkowo rzuconćj

przybywające tak
rodziny, ale raczój całe osady 

Afryki, jak  przez Pireneje.
—  Jutro w sobotę dnia 29 

opata.
m arca, Ś. Eustachego

powsta-

SPRAWOZDANIE
Z  posiedzeń Sądu kryminalnego w Krakowie w dniu 12 

marca.

Prezes: radca sądu krajowego L i  g o t  z k i ;  sędzio­
wie: radca sądu obwodowego R o t s c h e k  i sekretarz

nhrnnv° Ca adwokat L r  Machalski opierał wywód swćj 
„ East§Pnjących okolicznościach: i )  żaden
mon i ir°?yc5 uiewiedział i wiedzieć niemogł, że Tel- 

■ hvf; er?  s$ ajentam i policyjnymi; ubrani bo- 
_i: ■ ?  aukniach zwyczajnych i Diewylegitymo-

18 " 7  o™ instrukcyi dla straży policyjnćj

ć e . . X I o 1 S w V M i
nrzv so b ie ’n /, k a rtą legitymacyjną, które zawsze 

nznni -° a W razie P°trzeby wykazać się te- 
B» obowiązani. K rzyk i: „szp ieg i!, bić 

SZP, f  ' tóre się dały w tłumie słyszeć, nie udo­
wa ją  bynajmnićj, iż obwinieni w nich uznać mu­
sie i szpiegów urzędowych, bo wszakże wiadomo, że 
po icya utrzymuje jeszcze innych szpiegów z różnych 
klas społeczeństwa nieumieszczonych na etacie urzę- 
licyjnych niemaJiłcycl1 jawnego charakteru ajentów po-

Z tego w ynika, że nie udowodnioną jest istota czy- 
nu zbrodnmzego z § 81 kod. kar.

’ ® man i Hadenberg nierozumiejąc języka pol­
skiego (pierwszy bowiem odpowiadał w czasie roz­
prawy pół po niemiecku, pół po słowacku, drugiego 
odpowiedzi niemieckie musiały być przekładane na ję ­
zyk polski) niemogą z pewnością tw ie rdz ić , jakich 
wyrazów użył Labusiewicz. Zresztą zeznania ich 
sprzeczne są z sob ą , bo gdy pierwszy utrzym uje, że 
Labusiewicz rz e k ł: „Panowie chodźmy tam na ten 
P;a<l ,  drnSi twierdzi, że Labusiewicz w ołał: Panowie! 
chodźmy tam,  gdzie oni siedzą." H akenberga zezna­
nia tem mnićj zasługują na w iarę, ile że w ciągu 
rozprawy głównćj sam sobie się sprzeciwiał utrzymu­
jąc raz , że się legitymował z swego urzędowego cha­
rakteru przed tłumem, drugi raz odwołując to tw ier­
dzenie swoje, w  końcu gdy obadwaj przedtćm  nie- 
znali obwinionych; a według własnego twierdzenia 
z przestrachu prawie przytomność s tra c ili ,  zeznania 
ich co do tożsamości obwinionych nie niedowodzą.

3) Co do obrazy obrzędów kościoła katolickiego,

Depesze telegraficzne.
B e r l i n  27 marca wieczór. Traktat handlowy 

aiiędzy Związkiem cłowym niemieckim u Turcy* 
miał być w Konstantynopola podpisany podobn 
w d. 20 b. m. przez pełnomocnika pruskiego 
Rehfaes.

F r a n k f u r t  n. M. 27 marca. Na dzisiejszóm 
posiedzenia Zgromadzenia związkowego przyjęto 
wniosek wydziału względem przystąpienia do za 
strzeżenia przeciw wcieleniu Szlezwiku do Danii 
Elektorstwo Heskie złożyło oświadczenie z powo 
du wniosku austryacko-pruskiego.

T u r y n  27 marca. W Izbie deputowanych Ma 
ceschi wysławiał przymierze francuskie i’ uderzał 
aa Anglię. Ratazzi odpowiedział: Rząd równa 
przywiązuje wartość do przymierza z Francyą jak 
i z Anglią. Zespolenie się obu tych narodów z 
Włochami zapewnia zwycięstwo zasad liberalnych 
w Europie. Jeśliby między obu temi państwami 
przyszło do jakich zajść, Włochy będą słuchać 
zasad i interesów swoich.

D u b r o w n i k  (Raguza) 26 marca. W dn'u 24 
t. m. zaszła uporczywa utarczka między 4,000 ba 
szybożukami a 200 powstańcami pod Kojusko (za 
pewne Koińsko, leżące na stoku gór przy drodze 
z Trebiaii do Grąhow a w powiecie Zubczy F. R 
Cz.). W walce tćj Turcy stracili 14 a powstańcy 
4 ładzi w zabitych, oprócz tego z obu stron by ł < 
wielu ranionych. Powstańcy cofnęli się w bliskie 
góry. Według nadeszłych tu wieści, Tarey mieli 
być pobici pod albańską Kiernieą przez Czarno 
górców.

B e l g r a d  27 marca. Vidov-dan  w artykule po­
lemicznym przeciw ODPost mówi: Serbia domaga 
się jedynie wypełnienia przyjętych zobowiązań, a 
to nie jest bynajmnićj obrazą; dla tego napad ze 
strony Turków niezasługnje na wiarę. Zresztą Ser­
bia umiałaby odeprzeć niemiłych gości i ukarać 
ich zuchwałość.

W sprawach wewnętrznych austryackich nie za­
szła żadna ważna okoliczność. U»tąpienie deputo­
wanych polskich ł czeskich z Izby nieprzestało 
jeszcze zajmować umysłów, a odpowiedź daca 
przez bar. Mecserego na iuterpelacyę w I-bie wyż- 
szćj uważaną jest za wyraźny lib.ralny objaw 
rządu. Co do kwestyi fiuansowćj, spór się toczy 
nad tern po dziennikach, czy skarb powinien lun 
nic bić i wypuszczać w obieg monetę papierową 
Spór ten jest dla tego bezowocny, że się zasadni 
czo nieda rozstrzygnąć, bo wszystko zależy od 
tego jak i gdzie.

W Warszawie zaprowadzono 26go t. m. wielka 
reformę — otworzono ogrody Saski i Krasińskich 
które po ogłoszeniu stanu wojennego otwarte trlkó 
były dla oficerów i ich żon, a które są jedvnem 
miejscem przeybadzki wśród Warszawy. Ó innych 
istotnych reformach mc nie słychać; stan rzeczv 
niezmienny, a nie ma dzisiaj innćj wiadomości 
prócz tćj, >ż wyrok na członka delegacyi miejskićj 
i starszego kupieckiego p. Szlenkera zatwieidzonj 
właśnie w Petersburgu, skazuje go na cztery roie 
siące więzienia w twierdzy Modlinie, gdy już bli 
sko sześć miesięcy siedzi w cytadeli; a je ynym 
udowodnionym zarzutem jaki mu czynią, jest, iz 
należał do delegacyi miejskićj za pozwoleniem Na 
mitstnika UtworzoDĆj. D ziennik Powszechny z 27 
t. m. podaje mowę namiestnika Liidersa, którą 
zagaił posiedzenie Ogólnego Zebrania Rady Stanu 
w d. 26 t. m. Mowę tę zamieścimy jutro.

Okólnik nowego Ministra pruskiego spraw we 
wnętrznych podany powyżej, przynosi już owoce 
Landraci w wielu powiatach wzywają do wybo

rów, a w odezwach swoich wyraźnie m ów ią, a  
wszyscy członkowie tuk zwanej partyi postępowej 
powinni być wykluczeni jako demokraci i nieprzy­
jaciele króla. Z dragiej strony tworzą się w ea- 

• JprQS'ecb stowarzyszenia w obronie konstytu- 
cy*' i^Klha wyborcza będzie zapewne zaciętą.

L  hęancyi i z Włoch niema dzisiaj żadnćj waż- 
niejszćj wiadomości. Garibaldi opuścił 24go t. m. 
Medyolan i udał się do Monza, gdzie był także 
z wielkim zapałem witany. Garibaldi na okrzyki 
entuzyazmu, odrzekł, iż życzy sobie aby taki za­
pał panował na polu bitwy, a słuchacze odpowie- 
ezieli, że są gotowi iść za n im .— W gabinecie 
Rbta&zzego ma. tylko mała zajść zoiiaoa, gdyż Cordo* 
va i Maozini za-cierzają ministeryum opuścić.

W Grecyi ciągle jeszcze stan niepewny. Na ma­
rach Nauplii powiewa wciąż chorągiew powsta­
nia, lecz wiadomości rządowe zapewniają, że to­
czą się układy o poddauie tej twierdzy, a król 
miai podpisać 21go amnestyę. Natomiast wia- 
dom ścl z Aten do Tryestu nadeszło mówią, że 
w nocy z 15 na 16 t. iu. gromada włościan pod­
suwała się pod tę stolicę, ale patrole rozpędziły 
ją i 16 ludzi uwięziły.

górach hercego wińskich ciągle toczy się wal- 
ua między wojskami turecaiemi a powstańcami 
hercegowińskiemi; biuletyny tureckie głoszące o 
tryumfalnym pochodzie Derwisza paszy przez krai- 
aę Zubczy, ucichły, a działania zaczepne wodza 
tureckiego szumnie rozgłoszone, nie przechyldy 
szali walki, do której właśnie zaczynają mieszać 
s ę Czarnogórcy, których oddział ja są ś dywersyj­
ną wyprawę do Albanii wykonał, gdy z arugiej 
strony Serbia jest gotową do wystąpienia także 
w zapasy.

Wiadomości z Carogrodu nadeszła 27 t. m. do 
Tryestu sięgają do 22go t. m. Donoszą one, iż 
^ re«8alii i Epirze uad grauict} grecką ma pano- 
wać spokojneść, a dalsze zgromadzanie korpusu 
obserwaeyjuego w południ o a ej Tessalii zostało 
wstrzymane. O działaniach wojennych żr Hercegowi­

nie i na granicy czarnogórskiej milczą, jak zwy­
kle, te wiadomości z Carogrodu; donoszą jedynie, 
:ż Bib Doda-pasza mianowany został gubernatorem 
Antiwari, miasta w Albanii w pobliżu granicy 
czarnogórskiej leżącego i osadził to miasto w 3000 
mmditów. Z miejscowych wiadomości carogrodz­
kich donoszą, iż osada rosyjskiego parowca „Kol­
chida", który, jak wiemy, zatoną! w skutek ze­
tknięcia się z angielskim parowcem „Laconia" na 
morzu Marmora, została wyratowaną z wyjątkiem  
poruczoifea, i przywiezioną do Carogrodu; wia­
domość ta jest sprzeczną z dawniej podaną de­
peszą telegraficzną z Carogrodu, iż przy tym wy- 
padka 50 ludzi utonęło. Levant H erald  zaprzecza, 
jakoby przeciw dcmoustraeyi na cześć Garibaldego, 
która 19 L m. odbyła się, miał występować poseł au- 
stryacki lub wikaryusz apostolski. Numera dzien­
nika greckiego w Carogrodzie wychodzącego pod 
aapisem B izantis  a sprzyjającego rządowi, zostały 
publicznie przez Greków sp ilon e, lecz polieya 
przeszkodziła atakowi na bióro redakcyi. Utrzy­
mują, iż teraz postanowiono budować kolej żelazną 
z Carogrodu do Adryanopola. Z fiaansowego świata 
tureckiego donoszą, iż bej tuuiski przysłał sułtano­
wi zapewne jako zwykły haracz 10 milionów pia- 
strów (3 miliony złp.); suma ta niewiele zasili skarb 
turecki. Daleko ważniejszą dla fiaansów tureckich 
jest wiadumość o zawarciu za pośrednictwem p. 
Deveaux pożyczki w Londynie w ilości 8 milionów 
funt. Sit. (320 milionów złp.) po kursie 68 za sto, 
w sześcio-proceutowych obligacyach. Lecz rząd an­
gielski dla pilnowania, iżby pieniądze z tćj poży­
czki dobrze były użyte, wysłał do Carogrodu lorda 
Hobard, a nadto rząd turecki musiał dać odpo­
wiednie rękojmie. Trudno jednak przypuścić, aby 
i ta finansowa protekeya Tnrcyi przez Anglię zdo­
łała radykalnie poprawić finanse tureckie, gdy nie 
może usunąć złtgo, j«kie w naturze państwa oto- 
mańskiego leży.

Świeża poczta wschodnio-indyjska przybyła 
także 2 tgo t. m. do Tryestu, przywiozła wiado­
mości z Indyj a mianowicie z Kalkuty do 24go, 
a z Singapore do 20go lutego sięgające; z Chin 
zaś z Hoag-Kong do 15go, a z Szang-haj do 8go 
lutego dochodzące. Listy z Singapore donoszą, że 
Prusy chcące koniecznie uchodzić za mocarstwo 
morskie, które ma rozległe interesa do obrony w 
całej Azyi, a nawet na wschodnich jej wybrze­
żach, i stara się zawierać kolejno traktaty z Per- 
syą , z Chinami, z Japonią, zawarły znów teraz 
traktat z cesarstwem syamskiem. Traktaty takie 
przychodzą naturalnie łatwo do skutku, gdyż nie 
ma się o co spierać, ale prócz zbogacenia archi­
wum, nie mają innego rezultatu. Zapewnie rząd 
oru8ki przez branie interesów niemieckich w  opie­
kę na całym Wschodzie, chce sobie torować dro­
gę do wpływu na Niemcy, którą jednak otwartą 
-v Szang-haj lub w Singapore, zamyka sobie p o­

stępowaniem w Berlinie. Traktat między Prusami 
s cesarstwem syamskiem został zaratv Skowany 
18go lutego.

Najważniejsze wiadomości z Chin są z pod 
Szaug-haj, pod które to miasto podstąpiła jak
' T d i^°nV lT,e9xłej poTezty’ armia powstaficza’prze 
stło 100,000 licząca. Listy przeszłą już pocztą na- 
deszłe donosiły, iż powstańcy oświadczywszy, że 
z europejczykami ehcą żyć spokojnie i f ik  tory e sza- 
aować będą, a ty k o  z miasta chcą wypędzić władze 
cesarskie i całą panującą klasę Tatarów, gotowali 
s:ę do ataku. Francuzi i Anglicy mający rozległe 
stosunki i przestrony handel w Szang haj, odpo­
wiedzieli, iż miasta tego bronić będą i chociaż li- 
ezyli tylko parę tysięcy żołnierzy i kilkanaście 
lodzi kanonierskich na rzece i kanałach miasto o- 
iaczających, przygotowywali się do odparcia ata­
ku, gdy władze chińskie straciły znpełuie głowę. 
Otóż listy z Szang-haj z 8go lutego donoszą, iż 
armia powstańcza cofnęła się nieco od Szang hai, 
gdyż zimna niedozwoliły jej stać w otwartem po­
lu, a tymczasem europejczykom nadeszły posiłki i 
usypane szańce uzbrojono.

Ostatnie depesae telegraficzne „Czasu".
W i e d e ń  28 marca. Na dzisiejszem posiedze­

niu Izby deputowanych uchwalono, aby ustawę 
względem kontroli długów piństwa odłożyć aż do 
’ nad długami państwa i nad aktem bauko- 

r r -  aa pr*y rozpoczęciu obrad prawa strona 
Izby oddalała się z sali, Frezea przypomniał S 12 
regulaonuu obrad, który jest ustawą jaką sobie 
sama Dba nadała, jakoteż przypomiał deputowa­
n iu , że ślubowali przestrzeganie ustaw. Słowa te 
przyjęte były oklaskami. Projekta do ustaw wzglę- 
lem  wolności osób i nietykalności mieszkań przy­
jęte zostały według wniosków wydziału.

K o n s t a n t y n o p o l  28 marca. Nauplia podda­
ła się. Naczelnicy powstania, którzy nie dostali 
amnestyi, uszli.

Antoni Klobukowski redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  28 Maro*.
*lp.Banknoty polskie ** i®® ^  new. • •

Babie srebrne nowe na mon. polską, agio . ,  
Talary prnskio za 150 zlr. now. . . . .  talar 
Srebro nowe. . . . . . . . . . . . .  atr.
Pólimperyały rosy jsk ie ......................................
Napoleondory J O -fr ....................................   „
D ukaty holenderski# w a łn e ....................... ......

.  anstryackie.............................................
Listy sastawne galic. z kupon, na mon. kon. „

* a a » na waL a a s t „ 
Obligaeye indeam. s kuponami . .  .  . s  
Pożyczka narodowa a r. 1854 be* kap. .  „ 
Akry# kolei gal. bec knponn a wpłatą 90% „ 
Listy sastawne polskia * ku po nam' .  . złu.

W ie d e ń  28 Marcą. (telegraf.)
5 % Metaliki
5% Pożyczka narodowa . . . . • • • • •  
Akcye banku naród, wiedei*. . . .  • • • • • 

a banka kredytow ego............................
Srebro...........................................................................
Londyn 10 fant. saterl 
Dnkat pojodyncay

W i e d e ń  27 Maroa. 
P o ż y o i k a  s k a r b o w e .

5% Metaliki na wal. anstr................................ ...
5% Pożyczka narodow a................................ ...
6%  Metaliki na mon. konw................................
6% Obiig. indemniz. niiszćj Anstryi . . .  
5'/, .  s  wigierskie . . . .
**/, .  ■ ehorw. slow. ban.
5%  ,  a galicyjskie .  .  .  .
5% » a bukowińskie . .  .
5% .  .  siedmiogrodzkie .
5% „ „ innych krajów kor.
5*/, Pożyozka nowa wenecka

L i s t y  z a s t a w n a .
5V. banka naród. 1* miesięczna . . . .

„ ,  ,  6 l e t n i e ..........................
a a „ 10 l e t n i e ..........................

a ,  losowane w w*L autr.
4% Tow. kredyt, ga licy jsk ie .......................

P o t y c z k i  l o t e r y j n e .
Losy pod. skarb, a r. I860 całe . . . .  

i  i  i  z r. 1899 całe . . . .
„ s ,  i i , 1854 na 4'/t • > •

Bilety rentowe C o m o .....................................
Losy zakłada kred ytow ego ............................

,  tryestskie na 4 ‘ * / , ................................
,  żeglugi par. na D u n a ju .......................
,  Księcia Esterhazego na 40 alr. .  . .
„ Księcia balm , 4 0  a . . .
a Księcia PalUy , 4 0  a . . .
a Księcia Clary a 40 ,  . . .
,  Br. Bt. Genois , 4 0  ,  . . .
a Miasta Bady , 4 0  ,  . . .
,  Księcia Windischgrlta 10 ,  . . .
,  Br. W aids tein , 1 0  ,  . . .
,  Br. Keglewicsa , 1 0  ,  . . .
A k o y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, aostr................................
,  zakłada kredytowego . . . . . . .
,  żeglugi parowdj aa Danajn. . . . .
,  kolei pomocnej Ces. Ferd.....................
a ,  r zą d o w ćj ........................................ . -
a ,  zachodniej Ces. E ltb . ...................
„ ,  Pardublckićj......................................
a ,  N ad cisań sk ićj..................................
,  a Południowej......................................
,  ,  Ualicyjskidj.......................................
K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne). 

Amsterdam too si. hol. .  .
Augsburg 100 ai. nadreh.. .
Berlin 100 tal . . . . . . . .
Pranziurt a. M. 100 zi. nadr.
Genua 100 lirdw piem. . .  .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk lo o  tal. . . . . . . .
Liwomo 100 lirów . . . . .
Londyn 10 funtów. . . . . .
Parys 100 franków...................

W a l u t y .
Cesarskie korony........................

a poi korony . . . .
,  dukaty aa wagę .  .
,  ,  obrączkowe .

Zioto a* m a r tw ........................
Bapedeondory . . . . . . .
Buwercny .  .  .  .  . . .  .  .
Fryderyki  .......................
Luidory . . . . . . . . . .
Buwercny angielskie . . . .
Imperyaiy rosyjskie...................
brooro ..........................................

,  kupony ............................
Talary swiąshowe. .  . .  .  .
Praskie bilety kasowe. . ■ .

lądają
358 
113 
74] 

135 
11 16 
ia  92
O 37 
6 45 

85 — 
e i j -  
73 — 
84 — 

283 
102

352 
i i i  
73J 

134 
11 2 
10 78 
6 29 
6 37 

8 4 ] -  
80 50
« ł -
83 — 

201 
101 i

tir .
69
83

815
195
<36
136

6

15
65

23
25
60
46;

65 — 
83 70 
69 30 
88 75 
71 90 
75 — 
69 90 
68 50 
88 50 
88 — 
100 50

100 
103 26 
98 -  
86 -  
79 50

93 — 
138 61- 
92 25 
17 10 
130 20 
127 — 
100 — 
103 — 
39 50
38 25 
37 75
39 50 
39 — 
23 25 
25 25 
17 30

815 -  
196 70 
439 -  
2186 

277 -  
158 -  
133 20 
147 -  
269 — 
201 25

116 2l 

115 30

101 50

136 40 
53 90

6 45
6 45

LWÓW 26 Marce.
Dukat holenderski...................................................

,  an stryack i...................................................
Dońmperyai ro sy jsk i............................ ....
Label r o sy jsk i........................................................
1 al&r p n u tł .  • • • • • • • • • • • • • •
Listy zastawne galic. bez kupon. waL atutr..

,  .  » .  w mon. kon.
Cbiig. indeiah. bez aupon.................... ....
Posyeaka narodowa, ucz kupon........................

WMWtwwat 26 Marca.
D óiisiperyaiy .....................................................rabii
Cbłigi skarbowe................................................   ,

kupon ..............................................
L.sty sastawne i l l  o k r e s a ........................rubli

kupon . . . . . . . . . . .
Aacye koioi nnUaażJ wartaawsko-wit-dekskiój

W r e e ła w  27 Maroa. 
Banknoty aastryaeki* w men. nowój
peissie  bilety bankowe.......................

,  bsty sastawne.  ...................
I  oaoahskie Lsty sastawne 4*/, .  .  .

z z a  •!*/» •
Obugl koiei kraŁ -saląsk ....................

P s r y i  35 Marca.
Lenta 8 %  ......................   ♦

L o a d y s  25 Marca.

64 80 
83 60 
69 20 
08 25 
71 40 
74 — 
69 60 
68  —  

68  —  

87 --  
19 50

99 50 
102 75 
97 — 
85 80 
78 50

92 80 
137 50 
91 75 
16 80 
.30 10 
136 — 
99 50 
102 -  

39 — 
37 75
37 25 
39 —
38 50 
i22 75 
24 75 
17 —

814 -
196 60 
437 -  
2184 

274 50 
157 50 
133 — 
147 -  
268 5U 
200 75

0 86

13 68 
11 15
135 25 
135 25 
2 3
2 3>

115 10 

115 25

101 40

136 20 
53 85

18 70

6 44 
6 44 
6 42

10 84

11 40 
11 8 
13 65 
11 12 
135 — 
135 -
2 2 j 
2 21

U r z ę d o w e .

Ogłoszenie licytacyi.
[3069]. Magistrat król. głów. m iasta Krakowa po­

daje do powszechnej wiadomości, iż celem wybudo­
wania kanału podziemnego w miejsce zrujnowanego 
w poprzek drogi pomiędzy realnościami Nr. 255 i 114 
w ulicy Nowej na Kazimierzu odbędzie się w dniu 10 
Kwietnia 1862 r, w gmachu Magistratu w biórze de­
partamentu IV o godzinie 10 z rana publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwo­
cie 105 zlr. 2 kr. w. a.

Wadium wynosi 10  złr. w. a. Deklaracye pisemne 
także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w biórze 
departamentu IV.

Kraków dnia 15 Marca 1862. (381-2-3)

POLAK, posiadąjący gruntownie język 
francuzki i niemiecki, lub

F r a n c u z ,  zdolny do zupełnego wykształca­
nia w tychże młodzieńca dobre początki mają­
cego, może znaleść umieszczenie w pewnym do­
mu obywatelskim w okolicy Krakowa. Bliższą wia­
domość powziąść można pod lit. J .  S .  w handlu 
E .  F n e l i s a  W  KRAKOWIE. (401-1-2)

Obwieszczenie
[780]. Magistrat m iasta Tarnowa pragnąc dać han­

dlowi bydłem rozwój miejscowości i konkuręncyi od­
powiedni, ogłasza niniejszein iż się w Piątek każdego 
tygodnia w roku w mieście tutejszem odbywa targ na 
bydło. Targowica na ten cel na przedmieściu Grabow­
ce przeznaczona, została w sposób najdogodniejszy 
urządzona. (388-2-3)

Z Magistratu miasta Tarnowa dnia 5 Marca 1862.

i n s e r a t y .  

KOMITET
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego
[L. 2 4 3 9 ] KRAKOWSKIEGO

ma zaszczyt zawiadom ić, iż w  dniu 4 i na­
stępnych Czerwca r. b. odbędzie się w Tar­
nowie wystawa zw ierząt, płodów  i narzę­
dzi rolniczych, pod przewodnictwem kom- 
missyi, do którój zaproszono: Członków  
czynnych Towarzystwa: Ks. W ładysława San­
g u szk i Józefa Misiągiewicza, Dra Józefa Star- 
Ida, Tytusa Bobrowskiego, Zygmunta Pruszyń- 
skiego, Władysława Dąmbskiego i Karola Kacz­
kowskiego , a która zajmie się niezwłocznie 
przygotowaniem niezbędnych urządzeń i o- 
głoszeniem  programu wystawy w pismach pu­
blicznych.

W czasie wystaw y odbędzie się zarazem  
Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa, którego 
celem  będzie załatw ienie czynności odno 
szących się do samejże wystawy w  myśl 
§. 16 lit. c. Statutu.

Kraków d. 27 Marca 1862.
P r e z e s :

(398-1-3) H e n r y k  W o d z i c k i
S e k r e t i n :

J. Ifl. Jawornicki.
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Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 

O d c h o d z ą :
Srokowa <lo W arsnaw y  7 rano =  do Wiednia I Wro­

c ła w ia  7 runo ; 3. 15 po południu ~  do Ostrawy  
(nrze* Bogumin (Oderberg) do tr a n )  9. 4!

1 10 . 30 rano, 8. 80 wieczór-—
45 rano —

JA  / > m » i  10. 30 rano, 8. 30 wieczór — do fla t-  
15 rano ; = d o  W M icxk , 11. rano. 

z t f W i i *  do K rakow a  7. rano ; 8. »0 wieczór, 
z O ,irn m , do KrakewJ “  6 ?0 po}adnit,;;ss^srsss *-?«v
„  L ^ J d r z s s t . .  » . »

do Strąkowa 1. 40 ;-o poiadsan-
P r z y c h o d z ą :  _

WUimia 9. 45 rano; 7. 45 wiaCBÓr _  * r*  
W a r i* * * ,  9 . 45 rano; 5. *7 wieczór _do órahoeuffl z

i
27
runo =  * H **i*owa  7

*.40 wieczór.
do  A'aa«*Mea z Krakow a  11. 8 4 przed południe*; do Lwów*

9. 30 runo; 9. 15 wieczór.

O straw y  (praea Bogumin (Odorbcrg) * r r y* ’ 
r wieczór = « Ł # « I « « '  54 po poludmu; 6. 15 

40 wieczór; =  z Wul*c*k>

P r a y je c h a ł i  o d  2 7  d o  2 8  M a r c a  1 8 6 2
HOTEL POIiLERA. A. Lorezyński b., Kazimier* i Józef 

Jadew scy ob. z Królestwa. A, E inlender ok. ur*.. Brunner 
W attenw yl. Krystyn Schmnm z W iednia. W ładysław a P a ­
w łow ska oby. * Królestwa. Struve kopiec a Offenbaohu. F. 
Schiller z B rfnrtu . Franoiszoh Haupt z Ollendorf.

W yjechali:  W ładysław  Olendzki ob. do Niemiec. Antoni 
l.crch  bud do W iednia W aleryaa Brzozowski w ł. dóbr do 
Królestwa Emanuel Lówonfeld do Chrzanowa. Józef Majer 
ob., Kajetan W olski do Galicji. A. Lorczyńaki, Kar.imierz i 
Jó te f  Jadewscy, W ład y sław a  Paw ł.w zka  do królestw a 
Brunner W attenwyl do Oalłcyr

W Drakami „CZASUi*

znajdujących się w r. 1862 na sprzedaż
•m jm y  M B  MC O  B K .  2 E  M B2

ces. król. Towarzystwa Gospodarczo - Rolniczego  
Krakowskiego.

U lica  S z e w a k a  Nr. 335/6.
(Cena w monecie nowój czyli walucie austryackiój).

Buraki pastewne czerwone, wielkie, podługowate, złr. kr.
Brunszwickie, w połowie nad ziemią rosnące, gar­
niec, cent. 9 4 . . . . . . . . .  z opakowaniem 1

Buraki pastewne ió łte  wielkie, podługowate, O- 
bersdorfskie, w połowie nad ziemią rosnące, g a r ­
niec, cent. 9 4 ................................ z opakowaniem 1

Buraki ió łte  tych samych przymiotów co powyż­
sze, prodnkcyi krajowój. Garniec, cent. 80 z opak.—

Buraki mięszane czerwone z ió łtem i, tych sa­
mych przymiotów co powyższe, prodnkcyi krajo­
wej. Garniec cent. 80  ...................* opakowaniem—

Lucerna oryginalna francuska (medicago sativa)
be* o p a k o w a n ia , ..............................................garniec 4

Koniczyna szwedzka (trifolium hybridum) . . . .  4 
Psia traw a  kupkow a (dactilis glonerata) korzec

ilr. 1 6 ........................................................................ garniec—
Stokłosa olbrzymia (bromu? giganteus) korzec

 .................................................................... garniec—
Kostrzewa owcza (festuca ovina) korz. złr. 24, garn. . — 
Sxporek (-porguia arvensis) korzec złr. 16 garniec 
Rajgras angielski (U>Unm perenne) korzec złr. 24

g a r n ie c .................................................. ....
R ajgras francuzki (avena elatior) korzec złr. 14,

ga rn iec ....................... ................................................. ....  •
Miodowa traw a (holcns lanatus) korze. zJr. 5 garniec . — 
Tym oteusz (phleum pratense) korzec złr. 26 garniec . —
Owies bi&ły angielski, rych lik ...............................korzec 5
Groch cukrowy zielony francuzki wielki kw arta. . i 
Kapusta nowa wielka grecka cetuarowa . . . .  łu t—
Koniczyna czerwona i biała, w najpiękniejszym

ziarnie według cen targowych.

Nasiona z produkcyi Kleczy-górnój.
Mieszanka Nr. I na grunta liche, na morgę garncy

8   j o ..............................................................pół-korca
Mieszanka Nr. II na grunta niezupełnie wynę

dzniałe, na morgę garncy 8 ....................................
Mieszanka Nr. Ul na grunta miernej dobroci, na

morgę garncy 8 ................................................pół-korca 8
Mieszanka Nr. IV na grunta dobre na morgę 6 - 8

g a r n c y ..................................................................pół-korca 12
Mieszanka Nr. V na zakładanie łąk  gleby najle­

pszej, na morgę 6—8 garncy . . . . .  pół-korCa 18
miodowa traw a, pół-korca złr. 3 — Tom ka wonna, garniec 

zlr. 1 cent. 50. — V ie t  na paszę najwcześniejszą, pół-korca 
złr. 10. — M ietliczka  pospolita  na najpodlejsze ziemie, gar­
niec złr. 1 ct. 25. — Stokłosa  m iękka  na grunta suche pół- 
korca złr. 8. — Stokłosa  ow sikow ata  bardzo wczesna pół- 
korca złr. 8. — Stokłosa  olbrzym ia  najwięcej siana dająca, 
pól-korca złr. 8. — K ostrxew a w odna  (M anna) na moczary, 
garnieo, złr. 1 ct. 25. — K ostrxew a łąkow a  pół-korca zlr. 
10. — K ostrxew a czerw ona, pół-korca, złr. 16. — K o strxe­
wa owcxa, garniec, złr. 1 ct 25. — L is i  ogon złr. 1 ct. 20.
— Owies czarny, półkorca, złr. 3. — T ra w a  grzebieniasta . 
(cinoserus cristalus), udaje się wszędzie, garniec zlr. 1 ct. 50
— R a jg ra s fra n c u zk i,  pół-korca, złr. 8. — K um onica ro­
żko w a  (lotus corniculatus) kwarta z ir. 2. — (3 5 7 -3 -6 )

W razie przesyłki za opakowanie dodaje się przy 
_  każdym garcu po 6 kr. wal. austr. — od ówierci 

"  30 — od pół-korca Ct 50. a od korca Ct. 90 w. a.

j a p  Listy przyjmują się tylko f r a n k o w a n e .
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I l E l i . f i
naukowy i w ychowawczy  

Ostrowie przy Filehne.w
Gdy pedagogiczna czynność pana Dra Beheim-Sohwarzbach 

w jego Zakładzie naukowym i wychowawczym w Ostrowie 
przy Filehne niedawno ze strony rządu zaszczyconą została 
uznaniem, i rzeczonemu naczelnikowi udzielony został ty tu ł 
Dyrektora, a zakładowi nazwisko „ P e d a g o g i u m ; ” również 
poozytują sig obowiązani i rodzice, powierzający temu mę­
żowi swoje dzieci do wychowania, złożyć i ze swój strony 
jemu i jego działalności publiczne świadectwo.

W  imieniu zatem własnem, tudzież w imieniu wielu familij 
w tym względzie interesowanych, oświadczają niżćj podpisani 
panu Dyrektorowi Dr Schwarzbaoh, oraz jego kolegium pro­
fesorów niniejszem najserdeczniejsze podziękowanie za wszy­
stko, co dla ich dzieci uczynili, poczytuj ąo sobie przytem  za 
obowiązek poleoić ten Z akład  w szystk im , k tórzy są w po­
łożeniu poszukiwania miejsca, gdzieby dzieci  ̂ich jak  nąjle- 
piój by ły  ulokowane i w każdym względzie się chowały.

Pedagogium Ostrawo sta ło  się dla swych uczniów drugim 
domem rodzicielskim, do którego po każdych feryach powra­
cają z ukontentowaniem, tam przy zdrowem powietrzu wiej- 
skiem i odpowiednich wygodach, nabierają i s iły  ciała, ró ­
wnież um ysł i serce zachowują się w niewinności, a um ysło­
we w ykształcenie pod rozsądnem kierownictwem dojrzewa c ą -  
gle, gdyż dzieci uczą się tamże pracować chętnie i konse­
kwentnie. Z akład  jest zatem w prawdziwem znaczeniu słow a 
zakładem  kształcącym  i wychowawczym, jak  również dyre­
ktor drugim ojcem swych uczniów, którzy są do niogo przy­
wiązani z prawdziwą czcią ; prowadzi je  bowiem z poświęca­
jącą  się miłością, łagodnie i ostrożnie na drodze obowiązków 
i oddaje się sumiennie Ich dobru. Niech Bóg błogosławi jego 
działalności i zachowa go długie lata dla dobra młodzieży.

Jesteśm y gotowi obętnie udzielić naszyoh zaświadczeń in­
nym rodzicom, życzącym sobie powierzyć swe dzieci do rąk 
tak  wiernyoh i pewnych. (384)

A. K. B a r t z ,  kupiec i spedytor w Berlinie.— Major Du- 
g l a s ,  plac-m ajor w P ilaw ie.— J o h a n n e s ,  król. naddzier 
żawoa w Dahlem pod Berlinem. — Dr. M e y e r ,  w Berlinie, 

A uguststrasse Nr. 17,” lekarz zdrojowisk w Ober-Salzbrunn 
i jenerałow a P a n n w i t z  z domu B o t h b e r g  w Petershaim 
przy D rebkau.— F . W . S c h u l z e ,  kupiec w Berlinie, „Pots- 
dam erstrasse N. 1.“ — T i e g s ,  aptekarz w Hegenwalde. - •  
W a n d e l t ,  w łaściciel dóbr szlaoheckich w Lendzinie.

LeŚniCZywafyarTa£.
w sile wieku, świadectwami dobremi 
i rekomendacyaini zaopatrzony, poszu- 
kuje posady odpowiedniej w^ Galicy! 

lub w którejkolwiek prowincyi Królestwa Polskiego. 
Wiadomość bliższa w D r u k a r n i  „ C Z A S U “ pod 
lit. K . C h .  w K r a k o w i e .  (400-1-4)

Kajeta do pisania
białe z dwoma obrazkami po 240  sztuk dwuarkuszo- 
wych w  ryzie. — Ryza . . . .  2  zlr. 55 kr. w. a.

dto kolorowe 2  „ 70 „ „ 
Nabywający wigksze partye otrzymają 5°/0 rabatu. 

Do nabycia u Franciszka Zichlarza w 0  p a w i e  (Trop- 
pau). Niederring Nr. 326. (3 9 1 -1 -4 )

Kredytu Ruchomego
WIEDEŃSKIEGO,

których ciągnienie najbliższe 
w dniu l  K w ietn ia  1862 r.

są do nabycia także na r a t y  lub za 
zadatkiem w Kantorze

F. i. KIRCHMAYERA i SYNA
W KRAKOWIE. (332—3)

W e wsi Miechowiczkach w cyrkule Bocheńskim, 

je s t

nazwiskiem „Dark-Jegl,“ pełnej krwi angielskiej, półsze-_ 
snastej miary, odznacząjący się bardzo silną budową 
i pięknemi chodami, któren od l*o  Kwietnia rb. będzie 
puszczonym do klaczy za opłatą 25  złr. w. a. Klacze 
przybyłe dostaną owies, siano i um ieszczenie na 24  

godzin b e z p ł a t n i e .
Jest także do sprzedania OGIER „Alf” cztero­

letni, ciemno-szpakowaty, przeszło półszesoastój 
miary, po „Alenie* klaczy arabskiój i po sła­
wnym „Kabrerze” ogierze pełnój krwi angielskiej, 

odznaozająoy się silną bodową i bardzo ładaemi ehodami. — 
Bliższa wiadomość u właśoioiela na miejscu lub listownie pod 
adrssą: E . S- poczta Żabno w Miechowiczkach. (397-1-3)

i.J,r

Kąpiele solne 
Jastrzembsbo -Kitnigsdorffskle.

Pora kąpielowa zaczyna się w  tym roku
m a j a .

K ąpiele te w roku zeszłym nietylko odpowiedziały po­
wziętym oczekiwaniom, lecz przewyższyły je  nawet zna- 
mienitością osiągniętych skutków. S iła  uzdrawiająca wo­
dy Jastrzembskiój okazała się skuteczną w następujących 
słabościach: w skrofulicznych nabrzmieniach gruczołów,
nabrzmieniu gruczołu tarzykowatego, w cierpieniach skro- 
fulicznyoh wstawów i kości, przy gruzłowatych i innych 
wyrzutach skóry, w cierpieniach gruczołu wystającego 
(Prostata), w zadawnionej sifilis, w wielu wypadkach za­
dawnionego reumatyzmu, w apoplektycznych porażkach 
czyli sparaliżowaniu, w przeciągłych wrzodach o v a  v i a l  
i słabościach kobiecych. T ak ie  i w jednym wypadku 
rakowatego wyrodzenia nastąpiło znaczne polepszenie.

Również należy zwrócić uwagę i na to, ie  źródło o d  
powiędnie jes t do picia bez wszelkiego rozcieńczenia, i 
niesprawia przy piciu w żadnym względzie nieregularno- 
ści żołądka.

W e względzie urządzeń lokalów kąpielowych uwzglę­
dniono wszystkie wymagania czasu, o ile się to dotąd 
dało uskutecznić.

Ilość wauien kąpielowych, po największej części mar­
murowych, pomnożona została w pięćnasób.

Sto pomieszkać jes t natychmiast do najęcia.
Lekarz kąpielowy będzie przez całą porę kąpielową 

mieszkał w kąpielach.
T akże postarano się o muzykę, czasopisma i wszelką 

inną rozrywkę.
Jastrzem b leży o milę od P e t e r w i t z  przy kolei pół- 

nocnój Cesarza Ferdynanda, a 2{ mili od R ybnika, do 
kąd pojechać można koleją W ilhelma.

W łaśnie wyszła z druku w Raciborzu broszura przez 
fizyka obwodowego D ra H e e r o używaniu tego zdrojo 
w iska, i jest do nabycia u pana H. S t r a k a  „ J u n -  
k e r n s t r a s s e  N r. 38 ‘ w W rocławiu.

W Marcu 18 62. (386- -3)
Kąpiele Jastrzembsko - Kónigsdorffskie

■Podpisany utrzymując od lat k i l k u n a s t u *  
w Krakowie, w Rynku gł. pod Nr. 5!

dawniej p. Mączyńskiej, gdzie Kawiarnia p. Wielanda
„Handel Towarów galanteryjnych i ture­
ckich, stambułek, cybuchów, cygarniczek, 
ńelizny daraskiój i męzkiej, krawatek itp.“ 

chcąc zmienić takowy, postanowił od dnia dziaiejsaego
SSTziipełną W y s p r z e d ą ż ^ l

po cenach z n i * z o n y c h  f a b r y c z n y c h .
(396 i-to) P a w e ł Georgewicz.

CUKIERKI z MCHU;
(Moos-Pflanzen- Zelteln).

Cukierki te od lat kilku wyrabiane i przez 
wiele osób cierpiących na kaszel, zaflegmie- 
nie, koklusz, duszność i osuchę kanału odde­
chowego używane, okazały się bardzo sku­
tecznie działające.

Są do nabycia w Aptece
M. HEGGENBERGERA

W  K R A K O W IE . (323-1-2)

D o b ra  do s p r z e d a n i a !
Dąbrówka, Golce 1 Borki

z przyległośoiami w obwodzie Rzeszowskim koło Dianowa 
położono. 400 morgów poi# ornego i rozległe łąki z pastwi­
skami, z rocznym pożytkiem 4,000 cetnarów siana, 3,500 
morgów lasu, (rocznego wrębu 40 morgów) obejmojąoe, z pra­
wom Propinaoyi t,7C0 złr. i Mąziarnią 300 złr. czystego do- 
shodn rocznego przynoszaoemi, których lasy leżą koło spła- 
wnćj rzeki Tanew w odległości mili wpadającej do Sanu, 
z pobudynkami w dobrym stanie i z obszernym Sadem, są 
z wolnej rosi do sprzedania. — Bliższą wiadomość udzieli 
Wny Dr. Z u cke r  adwokat w Krakowie i Wny Dr. F ren­
kel, adwokat w Przemyślu. (392-1-2)

ionaty> wieku średniego, w języku poi. 
W l lL /y  r t l l o t c a  skim i niemieckim, w manipulacyi urzędo- 
wćj, jakotei i w ekonomii, według świadectw dłuższćj prakty­
ki obznajomiony, poszukuje obowiązku ekonomicznego rządcy.

Bliższą wiadomość ustną, lub też na list frankowany udzieli 
p. J a n  S o k a l s k i  zegarmistrz w swym sklepie przy ulicy 
Grodzkiej. (377-2-3)

O G Ł O S Z E N I E .

5)
6)

nem z 2 2  i 2 6

Poszukuje się (383-2-3)

Pisarza prowentowego
od dnia I l.ipca b. r. —  Żęda się znajo- 
mości pióra i gospodarstwa wiejskiego. 

Bliższa wiadomość w Administracyi »Czasu

C. kr. ł  UH uprz

K O L E J m ^ ^ G A L I C .

K A I O I A  M I W I K t
P odp isana  R a d a  zaw iadow cza m a  zaszczyt zaprosić  n in ie jszem  g łos m ających  A kcyona- 

ry u sz ó w  ck. up rzyw ile jow anćj kolei galicyjskiej K arola L u d w ik a  na

piąte zwyczajne Zgromadzenie ogólne,
k tó re  s ię  odbędzie

w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  3 6  M a j a  1 8 6 3  r .
o godzinie 9 przed południem

w sali T o w a rz y s tw a  m uzycznego  w W ie d n iu , n a  k tó rem  p o d łu g  s ta tu tó w  n as tęp u jące  p rzed ­
m io ty  ro zb ie ran e  i decydow ane b ę d ą :

1) R o c zn e  sp raw o zd an ie  R a d y  zaw iadow czój.
2) S p raw o zd an ie  W y d z ia łu  rew izy jnego  o zam kn ięciu  rac h u n k ó w  w ro k u  4861.
3) U sta n o w ien ie  dyw idendy  p rzypadające j do  rozdziału  za ro k  1861.
4) U stan o w ien ie  w zg lę d em  dalszego  w y n ag ro d zen ia  R ady  zaw iadow czój, w m yśl §. 3 9

s ta tu tó w .
W y b ó r Wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków na ro k  1862.
W zn o w ien ie  częściow e R ady  zsw iadow czój w  sk u te k  w ystąp ien ia  trze ch  członków  po' 

d ług  §. 3 6  s ta tu tó w .
O w i pp. A kcyonaryusze, k tó rzy  p o siad a ją  na jm n ie j 4 0  Akcyj i n a  te rn  zg ro m ad zen iu  ogól- 

p rzysługu jącego  im  praw a g ło sow an ia  k o rzy stać  so b ie  życzą, m ają  w  m yśl 
s ta tu tó w , p o w y i w ym ienioną ilość A kcy j złożyć

najdalej do dnia *6  K w ietnia r. 6.,
a o trzym ają n a to m ia s t oprócz do tyczącego  re w e rsu  także  i kartą  leg ity m acy jn ą  na to  Z g rom a­

dzen ie  ogó lne .
Z łożenie A kcy j m oże n a s tą p ić :

w w i e d n i U: w kasie Towarzystwa, 
lub u panów £ ,  M . l l o t l i s c l l l l c l o W ;

w Frankfurcie nad Menem: u panów M. A. RflthsrflildÓWj 
w K.I1AK.OWIE: w k a s i e  z b i o r o w e j  kolei galicyjskiej 

Karola Ludwika, lub w  kantorze: pp*
F .  J .  K I B C H M A Y E E 4  I S Y N A ;  

we Lwowie: u F i l i i  ck. u p r z y w .  Z a k ł a d u  kredyto ­
we go  dla handlu i przemysłu,

a to  za p o m o c ą  konsygnacyj w dw óch  egzem plarzach  w ygo tow anych , zaw ierających ,
A kcye w  p o rządku  ary tm etycznym , k tó re  to  kon sy g n acy e  udzie lane b ę d ą  w  A jencyach  wyż 

w sp om nionych  b ezp ła tn ie .
K aż d y  C z łonek  ogólnego Z g ro m a d z e n ia  m oże m ieć  n a jw ięce j dw a g łosy , t. j .  je d e n  z; 

s ieb ie , a d rug i jak o  zastępca.
W  raz ie  za s tę p s tw a  w inien m o co d aw ca  b la n k ie t p e łn o m o cn ic tw a  w y d ru k o w a n y  n a  odw ro  

tnój s tro n ie  k a r ty  leg itym acyjnćj w łasn o ręczn ie  w ypełn ić i podp isać .
W iedeń  dnia 21 M arca 1862 ro k u . (372-3)

Rada Zarządzająca ck. uprzyw, kolei galic. Karola Ludwika
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. _________
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C O  be im

Poszukuje się zaraz
O G R O D N IK A -* !

do KRYNICY,
obeznanego z zakładaniem parków, uprawą kwiatów  
i drzew owocowych. Pensya roczna 2 0 0  złr. w. a., mie­
szkanie, opał i ogród warzywny. Zgłosić się w Krakowie 
przy ulicy Mikołajskiej Nr. 435  II piętro, lub listownie 
franco „Do c. k. Zarządu Dóbr skarbowych w Mu­
szynie, ostatnia poczta Krynica.** ( 358- 2- 3)

Pacht Miśka
od krów 120 wraz z Fabryką 

serów lub bez tej,
oraz z pomieszkaniem, jest do wydzierża­

wienia od d n ia  1 K w i e t n i a  r- b .
Bliższa wiadomość w „ Administracyi dóbr 

w Krzeszowicach.“ (344-2-3)

Bez in te re su  -  bo tylko 
kio w ynagrodzenie, któroby p r« , y ł m j r d i  około 
500 z ł r .  rocznie s ta ły c h  dochodach z m ajątku  
fam ilijnego, do skrom nego „trzym aom  w y sta rcz y ło  -  poszu­

kuje cz łow iek  żonaty  w  sile w ieku, odpow .edm ego zajęcia  i 
. . .  »« to k ierow ania gospodarstw em  w iejskiem  

Fnh fabrvkam ? naw et gotów  b y łb y  p rzy jąć  w szelk ie  in teresu  
,  . • •  ’ v t0 w polityczno-adm inistracyjnym , ozy w  po-

„ w iększy  z ak res  ozynnosoi zn a laz łb y  dla siebie, 
tern iiv łh v  szczęśliw szy, bo ty lko  b rak  zajcoia i zam iłow anlo  
.In n raov osobliw ie do zajęć gospodarsk ich  pow odują tem  ż y ­
czeniem  ' a  p raw dziw ą nagrodę sw ego pośw ięoenia znalaz łby  

inełnlo' w  ia l low olnieniu ch lebodaw cy .— B liższa w iadom ość 
na zapy tan ia  pod lit.: K .  D . p. r .  K raków . (3 4 9 -2 -3 )
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Stan ciep.
podług

Roaumera

wilgota.
powiatrzi
względna

Kierunek 
I natężeni, wiatru

8TAN
N I E B A

zachód, słaby 
wschodni „ 
zachodni

Kjąwfska
napowietrza®

Zmiana oiepła 
w ciągu dni*

T T ] do

m g ła
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T E A T R  K R A K O W S K I
POD DTREKCTĄ 

a T U L I U S Z A  P F 1 1 F F K A .
Dziś w Sobotę d. 29 Marca 1862

PIERWSZY RAZ:

Marya Stuart
Dramat w 5 Aktaoh, oryginalnie napisany przez J. Słowa- 

 ckiego.

R z a iI ip j i  D r a k a m i .  Antoni Rothcr.


